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Zjazd N. P~ R. z b. Kongresówki. 
PotE;ina manifestacja na rzecz ideałów rucbu narodowo-społeczne~o w Polsce . ... 

Ilustracja powyższa przedstawia obrady zjazdu NPR. z b. Kongresówki, w sali Rady Miejskiej w lodzi, w dniu 20 lutego b. r. Na zdjęciu widzimy m. in. wice-prezydenta miasta i nż. 
WojewódzkiagD, pnła Ludwika Waszkiewicza, posła Ciszaka, prezesa Rady Miejskiej dr. B. Flchnę, kol. Andrzeja Kazimierczaka, kol. Kaz. Dębińskiego, kol. J. Swiercza, burmistrza Zgierza \ 

kol. Nowickiego, kol. dr. Szaykowskiego z Białegostoku, kol. Otwinowskiego, kol Dziamarskiego, kol. Urbaniaka, kol. Andzelakową i innych. 

Wraienia o~ólne. 
Walny zjazd delegatów NPR. z 

całej Kongresó~ kl, który obradował 
w niedzielę, dn. 20 lutego w Łodzi, 
w stolicy proletarjatu polskiego, był 
wspaniałą manifestacją na rzecz sa
modzielności i niezależności naro· 
dowego ruchu robotniczego. Obrady 
cechowała wielka powaga. Delegaci 
i zaproszeni na zjazd przedstawicie
le związków zawodowych,- wśród 
których trzy czwarte stanowili za
hartowani w walce wieloletniej i 
o1iarnej służbie społecznej,-- człon
kowie dawnego N.Z.R.,- zdawali 
sobie dobrze sprawę z przełomowe
go cha.rakteru zjazdu_ i jego znacze
nia dla dalszego rozwoju ideologji 
narodowo·społecznej w odrodzonej 
Rzeczypospolitej. Celem zjazdu była 
bowiem obrona radykalno-demokra
tyczpych zasad programu nasżej 
partji, a przedewszystkiem obrona 
samoistności i samodzielności naco
dowego 'obozu pracy. Polityce opor
tunizmu, polityce łowienia manda
tów, polityce doraźnych korzyści
często osobistych, - zjazd przeciw
stawił politykę zasad, politykę rze
telnej obrony interesów mas pracu
jących, sharmonizowanęj z najwyż
szym interesem Rzeczypospolitej, po
litykę czystych rąk. Dlatego też 
zjazd taktyce taniej i niewybrednej 
demagogji, t . zw. prawicy N.P.R. i 
jej metod - fałszu i oszczerstwa 
jako broni politycznej,-przeciwsta
wil taktykę mówienia klasie pracu
jącej prawdy,- choćby ona była 
gorzką i na.razie niepopularną, ta
ktykę uczciwej i rozuqrnej kr·ytyki 

naszych stosunków politycznych i 
społecznych i taktykę . llczenia. na 
wła·sne siły w myśl hasła, jaśnieją
cego na wielu naszych sztanciarach 
partyjnych: „ Pracą i oświatą zbudu
jemy Polskę Sprawiedliwą!". 

Skład Zjazdu. 
· Na zjazd stawiło się 135 dele

gatów z różnych stron b. Kongre
sówki. Reprezentowane były wszy
stkie ważniejsze okręgi: A więc 
Łódź, zastąpiona przez wszystkie 
swoje 10 tilji miejskich, Pabjanice, 
Zgierz, Tomaszów Mazowiecki, Zduń
ska Wola, Zelów, Aleksandrów, Kon
stantynów, Stryków, Ruda. Pabjani
cka, Ozorków, Koło, Dłutów, Kolu
szki, Moszczenica, Bełchatów, Wło
cławek, Zyrardów, Warszawa, Sie
dlce, Białystok, Kielce, Skarżysko, 
Ostrowiei:., Radom i Częstochowa. Z 
Zawiercia i Sosnowca, - już po 
zamknięciu zjazdu przyszły dekla
racje od tamteiszych robotntków, 
iż solidaryzują się z uchwałami 
zjazdu.i 

Był więc zjazd łódzki najlepiej 
obesłanym zjazdem partyjnym z b. 
Kongresówki ze wszystkich zjazdów 
jakie się odbywały w tej dzielnicy 
już w Niepodległej Polsce. Słusznie 
więc zjazd ten może uchodzić za 
najpełniejszy wyraz narodowego o
bozu pracy b. Kongresówki. · 

Wagę zjazdu pÓdnosi bowiem 
fakt, iż na. zaproszenie organizatora 
zjazdu - Łódzkiegą Zarządu Woje
dzkiego - stawili się jako goście 
przedstawiciele najliczniejszego w 
b. Kongresówce Polskiego Związku 
Zawodowego, --Związku Robotników . 

i Robotnic Przemysłu Włókiennicze
go „Praca", oraz przedstawh~iele 
orgaQizacji młodzie~y polskiej „Orlę'' 
Nadto przybyli jako goście przed
stawiciele szeregu instytucyj społe
cznych i spółdzielni robotniczych. 

Na zjazd przyjechali też-wita
ni owacyjnie-przedstawiciele Wiel
kopolski, prezes poseł Ciszak i wi
ceprezes inż. Ballenstedt z Poznania. 
oraz kol. Czaja z Górnego Sląska, 
jako reprezentaci N.P.R. Lewicy b. 
zaboru pruskiego. 

Ogółem, prócz delegatów, .brało 
udział w zjeździe 195 gości, tak iż 
uczestnicy zjazdu wypełnili po brze
gi, pięknie udekorowaną sztandara
mi partyj nem i - salę łódzkiej Rady 
Miejskiej. 

Prezydjum ~ Powitania. 
Zagaił obrady prezes Zarządu 

Wojewódzkiego N.P.R., dr. Fichna, 
przewodniczący Rady Miejskiej m. 
Łodzi. W pięknym przemówieniu 
wskazał na. cel i charakter zjazdu 
oraz motywy jego zwołania. Do 
prezydjum weszli - wiceprezydent 
m. ł:Jodzi inż. Wojewódzkijakó prze
wodniczący, - a jako asesorowie 
koleżanka Pospieszyńska (Łódź) i 
kol. kol. Ballenstedt ' (Poznań), Cza· 
ja (Katowice), Szabłowski (Warsza
wa), burmistrz Swiercz· (Zgierz), 
Wyrzykowski (Siedlce), Furmańczyk 
(Częstochowa) i Błaziętko (OSltro
wiec). 

. Wśród licznych przemówień po
witalnych, notujemy kilka najbar
dziej charakterystycznych. Koleżan
ka Andzelakowa (Łódź), witając 
Zjazd imieniem Organizacji Kobiet, 

podkreślała, że członkinie N, P. R, 
zawsze broniły i nadal bronić będą 
samodzielności partji, jej radykalna 
demokratycznego charakteru i nie 
pozwolą nikomu, a tembardziej a
gentom p. Popiela na wprzągnięc:e 
N.P.R. do rydwanu reakcji Kuchar
skich i Korfantych. 

W imieniu towarzystwa „Orlę" 
witał zjazd kol. Dąbrowski (z War
szawy: Młodzież pracująca, zrzeszo
na w „Orlęciu", przypatrując się 
bacznie walce prądów, nurtujących 
dziś w N.P.R. i nie biorąc jeszcze 
dzisiaj udziału w czynnej robocie 
partyjnej, sympatjami swemi stoi 
po stronie tych, co walczą o czy
stość zasad ruchu narodowo-społe
cznego i o dobro ogólne, a nie o 

· karjery osobiste i stołki minister
jalne. 

Kol. Rychter (Tomaszów): Nigdy 
się nie zgodzimy na to, aby z wiel
kiego ruchu społecznego i narodo
wego, czyniono targowisko manda
towe. Handląrze i przekupnie poli
tyczni niech idą do krami ka Kor
fantego,- tam będą w godnej kam
panji. 

Kol. Wyrzykowski (Siedlce): 
Pracowaliśmy długie lata na Podla
siu dla Polski i jej ludu i dziś da
lej pracować będziemy dla idei, dla 
Polski Pracy,-w tej intencji witam 
zjazd, wyrażając swą solidarność z 
Łodzią robotniczą,- Podlasie pójdzie 
z ludem robociym, a nie z karjero· 
wiczaml stolicy . 

Kol. Cynamon (Łódi) w imieniu 
zwią7.ku „ Praca" oświadcza: Nasz 
związek jest organizacją zawodową 
a. więc w zasadzie bezp1rtyjną -w 
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dziedzinie politycznej, uznajemy za 
swego sojusz.nika narodowe stron
nictwo robotnicze, samodzielne, ra
dykalne, szczerze demokratyczne, 
na niczyim pasku nie chadzające a 
tembardziej na pasku reakcji. Broń
cie idei w polityce, zwalczaj cie 
egoizm jednostek. Nie zasklepiajcie 
się w polityce sejmowej - patrzcie 
szerzej na świat. Pilnujcie pracy 
kulturalno-oświatowej, podnoście po
ziom życia organizacyjnego, łączcie 
etykę z polityką. Jaknajmniej de
magogji i blagi zar6wno prawico
wej jak i komunistycznej! 

W imieniu Rady Okręgowej 

Łódzkiej Z. Z. P. witał zjazd kol. 
Ddamarski: Nasza polityka społe
czna nie wymaga ani gaz6w, ani 
masek. Idzie proątą drogą, walczy 
prawdą. 

- Komisje, referaty, dyskusja. 

Po powitaniach wybrano komi
sje zjazdowe. 

Do komisji mandatowej weszli! 
kol. kol. Skowroński (Pabjantce), 
Cybulski (Zyra.rd6w), Zduński (Kiel
ce), Cynamon i Boczkowski (L6dź). 

Do Komisji wnioskowej wybrano kol. 
posła Waszkiewicza (Łódź), inż. Bal
lenstedta (Poznań) i Dębińskiego 

(Warszawa). 

Referat posła Waszkiewh~za. 

Polityczny referat wygłosił kol. 
poseł Waszkiewicz. 

Zagraniczną politykę rządu apro
buje znakomita większość społeczeń
stwa polskiego. Zdajemy sobie do
kładnie sprawę z groźnego naporu 
Niemiec na nasze zachodnie grani
cę. Jest on dzi!.=i naporem dyploma
tycznym t gospodarczym (walka 
celna). Socjaliści polscy nie doce
niają niebezpieczeństwa ze stro
ny Niemiec, doktryna i wpływy 

Niemców w międzynarodówce soc
jalistycznej nie pozwalaią naszym 
socjalistom ocenić należycie sytu
cję. Duże szkody przynosi też nie
mądre pobrzękiwanie szabelką ze 
strony hurra-patrjotów endeckich. 
Chcemy politykilpokojowej,--rewtdo-

. wać naszych granic nie pozwolimy 
nikomu. Lud polski niejest szlachtą 
polską - na rozbiory Polski niko
mu nie pozwoli. 

Polityka wewnętrzna Rządu na
suwa liczne zastrzeżenia. Do plusów 
należy stabilizacja waluty, zrówno
ważony budżet, ,dobry stan Banku 
Polskiego, zniżt1nie stopy kredyto
wej, tworzenie floty handlowej, roz
budowa portu w Gdyni, umacnianie 
się gospodarcze nad Bałtykiem, bę
dące najlepszą odpowiedzią na za
kusy niemieckie na „korytarz" po
morski. Za mało się czyni dla zwal
czania bezrobocia. Liczba bezrobot
nych spada zbyt powoli. 

Za rządu t. zw. koalicji wyno
siła ona średnio miesięcznie 321,000, 
za rządu pomajowego wynosi śre
dnio miesięcznie 252.000. Jest to 
lepsze, niż za t. zw. koalicji, lecz 
jest jeszcze bardzo źre. Nasz głów

ny postulat pod adresem rządu -to 
walka z bezrobociem, przedewszy
stkiem przez ożywienie przemysłu 

budowlanego. Wpływy z ewentual
nej naszej pożyczki amerykańskiej 

winny iść na ten cel i na wiel
kie roboty ziemne - drogowe, mel
joracyjne. Za rządu Grabskiego 'i 
Koalicji fabrykanci zaczęli masowo 
łamać ustawy socjalne. Rząd (mini
sterstwo sprawiedliwości!) zamało 

, 'czyni, celem zmuszenia pracodaw
ców do szanowania ustawodastwa 
społecznego. To musi ulec · ra
dykalnej zmianie. 

I 

"PRACA "-27 lutego 1927 r. 

Najgorzej jest z drożyzną. Rząd 
zana.dto poddaje się presji sfer zie
miańsko-kapitalistycznych. Rolnik, 
uzyskawszy wysokie ceny za swe 
produkty, coprawda więcej kupuje 
wyrobów przemysłowych i zwiększa 
pojemność rynku krajowego, lecz 
za to płace pracowników i robotni
ków nte stoją w żadnym stosunku 
do drożyzny artykułów pierwszej po
trzeby. Walka z drożyzną,- to dru
gi nasz kapitalny postulat-. Trzeci
walka o podniesienie zarobków. 

Polityka społeczna,-drożyzna
niskie płace zmuszają nas do opo
zycji. Nasiza opozycja nie ma nic 
wspólnego z antypaństwowem sta
nowiskiem komunistów, ani z krzy
kliwą i . niepoważną akcją endecji, 
i jej . trabantów z pod znaku p. Po
piela. Popieramy to, co dobrego 
czyni Rząd, zwalczamy to. co z 
punktu widzenia interesów sfer 
pracowniczych dzieje się złego. Nie 
chcemy stawać do licyiacji z dema
gogją endecko-komunistyczn4. Niko
mu nie obiecujemy gruszek na 
wierzbie. 

Zyjemy w ustroju kapitalisty
cznym. W tym ustroju, nie tyle trze
ba się oglądać na rząd, ile na wła
sne siły proletarjatu. Wzmocnijmy 
nasze organizacje zawodowe, nau
czmy we wspólnych sprawach 
wspólnie maszerować te organizacje 
a gdy wzrośnie siła zorganizowa
nych ludzi pracy, inaczej będzie z 
nami mówił Rząd i kapitał. 

W polityce trzeba dobrze uwa
żać, aby się z deszczu nie . dostać 

p0d rynnę. Trzeba baczyć pilnie, 
aby, obalając rząd obecny, nie do
stać się czasem pod gorszy rząd. 
Jeżeli kto obala rząd, to obowiąza
ny jest postawić na jego miejsce 
rząd lepszy. Jeśli tego nie potrafi 
uczynić, to szkodzi państwu i kla
sie pracującej. 

Doskonały i ze swadą wygło

szony referat został nagrodzony dłu
gotrwałem1 oklaskami. 

Referat kol. Dębińskiego 

Referent mówił na temat: "Pra
ca organizacyj na". We wstępie kol. 
Dębiński poddał trafnej i dowcip
nej krytyce dotychczasowe metody · 
organizacyjne stosowane w ostat
nich latach przez oligarchów par
tyjnych. Nie dbano o wychowanie 
świadomych i wyrobionych działa

czy partyjuych z pośród robotników. 
Bano się przyciągać do stronnictwa 
inteligiencjq,~rządząca klika chcia
ła bowiem mieć monopol na wła

danie partją,-traktując partję nie 
jako narzędzie do realizowania 
wielkfoh celów ruchu społeczno-po
litycznego, lecz jako swój folwark 
prywatny. O · lokalnych organiza
cjach przypominano sobie dopiero 
wtedy, gdy się zbliżały ... wybory. 
Prasa partyjna nie tyl_e służyła ce
lom pogłębiania programu i taktyki 
stronnictwa, ile celom krzykliwej 
reklamy możnowładców partyjnych. 
Sądownictwo w stronnictwie robot
niczem mocno przypominało spra
wiedliwość buri.uazyjną: małych są

dzono i karano, dużym wszystko 
było wolno. Dla utrzymania się za 
wszelką cenę u władzy, dobrana 
klika - kandydatów na wszel
kie dostojeństwa w państwie, -
wygrywała jednych członków partji 
przeciwko drugim,-kłóciła, dzieliła 

i.„ rządziła. Ale do czasu dzban 
wodę nosi.„ Obecnie ucho się ur
wało, dzban się potłukł i powstał 

wielki rwetes. Tak był9 zresztą 
ostatnio we wszystkich stronnic
twach robotniczych i nierobotniczych. 

W odróżnieniu od dotycQ.cza
sowych metod praktykowanych przez 
większość stronnictw a polegają-

cych na płytkiej demagogji i cia
snocie pojęć politycznych oraz mo
nopolistycznej zachłanności, - NPR. 
Lewica winna oprzeć swą pracę 

organizacyjną na zasadach rzetel
nego wychowania ideowego czlon
ków, ich obywatelskiego i społecz

nego uświadomienia oraz przygoto
wania do udziału w kierownictwie 
różnego rodzaju instytucjami przy
szłego społeczeństwa pracy. 

Powszechny obowiązek pracy 
partyjnej celowo rozłożonej pomię

dzy wszystkich członków, położenie 
większego nacisku na jakość i war
tość elementu organizacyjnego, niż 
na ilość, powołanie kierownictw lo
kalnych l naczelnego kierownictwa, 
złożonych nie tylko z przedstawi
cieli organizacji terytorj alnych, ale 
i fa.c.aowych grup pracy partyjnej, 
żywa wymiaąa II}yśli i stosunków 
między organizacjr..mi lokalnymi a 
centralą, --stworzą ze stronnictwa 
zwarty organizrn polityczny zdolay 
do sprawnej i twórczej działalności. 

Celowa organizacja pracy i głę
bokia poczucie braterstwa ideowe
go, przenikające szeregi członków 

stanowić będą niezłomną podwalinę 

i gwarancję osiągnięcia zamierzo
nych .celów. 

Dyskusja 

W ożywionej i na wysokim 
poziomie stojącej dyskusji zabierali 
głos: kol. Brzozowski (Ostrowiec), 
kol. Pospieszyńska (Ł6dź)-omawia
ła pracę kobiet i metody pracy o
światowej.- G. K. W. nie pracował 
w Kongresówce, bo jeidzil po· man
daty poselskie aż na Kaszuby, kol. 
Zduński (Kielce), kol. Misiak (Łódź), 
kol. dr. Samborski, kol. Zubert (Łódź), 
kol. inż. ·Ballenstedt (Poznań) poseł 

Ciszak- trzeba zakasać rękawy i 
pracować wytrwale i konsekwent
nie od podstaw, w boju ideowym o 
duszę robotnika polskiego zwyciężą 
ci, co będą reprezentowali lepszy 
typ pracy i wyższy poziom moralny 
i ideowy, - na oszczerstwa t. zw. 
prawicy odpowiadać wzmożeni~m ucz 
ciwej roboty organizacyjnej; kol. 
Gołacki (ł_;6dź), kol. Majewski (Pa
bjanicę), kol. Chaczyńskl (Ozorków). 
kol. Marek (Częstochowa.), kol. Lule 
(Częstochowa), kol. Czaja- omawia 
stosunki śląskie, - (choć poseł Ro
guszczak poszedł z Korfantym, to 
jednak wszystkie zdrowsze elemen
ty na Sląsku trzymają się zasady 
samodzielności narodowego obozu ro
botniczego;) kol. Kazimierczak i ko1. 
0ynamón (Lódź)-dwaj ostatni oma
wiają stosunek partji do ruchu za
wodowego,-bankruci z pod znaku 
Popiela chcą się ratować kasą i 
wpływaml Z. Z. P.-chcą tak eksplo
atować Zjednoczenie Zawodowe Pol
skie, _jak dotąd wyzyskiwali N. P. R., 
- naiwni kolejarze z Z. Z. P. już 
utopili sporo grosza związkowego 

w spółce, wydającej „Głos Codzien
ny", a utopją jeszcze więcej, jeśli 

w porę nie poślą po ielowych na
ganiaczy tam, gdzie pieprz rośnie 

i tam, gdzie niema „Protekty". 

Wnioski. 

Po zakończeniu dyskusji zebra
ni delegaci przyjęli jednomyślnie 

następujące uchwclły: 

I. Zjazd delegatów N.P.R., stwierdza, 
źe ogół partyjny w b. Kongresówce solidary
zuje się z akcją N.P.R. Lewicy, wobec czego 
zjazd zgłasza swój akces do N.P.R. Lewicy 
i powołuje Zarząd N.P.R. Lewicy na b. zabór 
rosyjski. / 

Uchwałę tę· przyjęto długo nie
mllknącemi oklaskami. 

Zarząd N.P.R. Lewic'y na b. za
bór rosyjski mają stanowić człon

kowie obecnego Zarządu Wojewó
dzkiego Łódzkiego oraz kol. kol. Dę
biński (Warszawa), Papiewski (Pa-
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bjanice), Myszkowski (Zyrardów), 
Furmańczyk (Częstochowa). Dr. Szaj
kowski (Białystok), i kol. Brzozow
Hki. 

2. Zjazd stoi na stanowisku obrony 
samodzielności i niezależności narodowego 
obozu pracy i jego radykalno-dł!mokratycznych 
zasad programowych, bęliących rozwinięciem 

ideologji dawnego N.Z.R. 

3. Zjazd uważa, iż rozwój sto
sunków partyjnych musi iść po li
nji pracy kulturalno-wychowawczej 
i podnoszenia poziomu życia ideowe
go w stronnictwie. 

4. Zjazd wzywa członków par
tji do szybkiej likwidacji destruk
cyjnej roboty agentów prawicy, 
która ma na celu osłabienie i uza
leżnienie narc,dowego ruchu społe
cznego od reakcji i kapitału. 

6. Zjazd domaga się od Rządu prowa
dzenia polityki demokratycznej i liczenia się 

z uprawnionymi postulatami warstw pracuJl\
cych a w szczególności zwalczania drożyzny 

i bezrobocia przez uruchamianie warsztatów 
pracy i ożywienie przemysłu budowlanego. ~ 

G. Zjazd domaga się od Rządu 
i Sejmu przychylnego traktowania 
akcji o podwyżkę płac w przemy
śle i uwzględnienia słusznych żą

dań pracownikow ps.ństwowych, sa
morządowych i instytucji społe

cznych. Naprawa gospodarcza musi 
slę oprzeć na zwiększeniu pojem
ności rynku krajowego przez wzmo
żenie siły konsumpcyjnej mas pra·
cujących. 

N ad to przyjęto szereg rezolucji 
w sprawie ochrony lokatorów, obro
ny równości prawa wyborczego do 
Sejmu, Senatu i samorządów, w 
sprawie usta.w samorządowych, oraz 
rezolucje ściśle organizacyjne, kitó
re będą ogłoszone w następnym nu
merze „Pracy ". 

Na wniosek kol. Galińskiego 
zjazd postanowił wysłać depesze 
powitalne do Pana Prezydenta Rze
czypospolitej i Pana Marszałka Jó,
zeta Piłsudskiego. 

Po załatwieniu wolnych w.nio
sków, przy których przemawiał kol. 
Kosiewicz, przewodniczący zjazdu 
kol. Wojewódzki, wezwał zebranybh 
w mocnem przemówieniu do wy
trwałej i ofiarnej pracy nad dal
szym rozwojem wielkiego obozu na
rodowo społecznego, który ma wy
ku wa6 lepszą dolę dla ludzi pracy 
w Polsce, być ich chlubą i dumą. 

a dla Rzeczypospolitej Najjaśniejszej 
stać się pewną i niewzruszoną ostoją, 

Zjazd zakończono odśpiewaniem 
„Roty" i trzykrotnym okrzykiem: 

Niech żyje N. P. R. Lewica! 

Uroczvstoścl 31 pułku s. K. 
C1J Zgierz~ 

W niedzi~lę 27 bm. w Zgierzu od
będzie się uroczystość pułkowa 31 p. 
.:::;,K. W związku z tern d-ca pułku prosi 
nas o za mieszczenie pv.niższego apelu 

„Zołnierze a 1 pułku St.rzelców Ka
niowskich! 

Pan Prezydent Rzerzypośpolitej w 
niedzielę dnia 27. n. 1927 r. o godzinie 
10-ej. w Zgierzu wr~czy pułkowi chorą

giew ofiarowaną nam przez Obywateli 
Powiatu Łódzkiego. . 

Wzywam i zapraszam wszystkich 
tych którzy kiedykolwiek służyli w sz.e
regach naszPgo pułku, ateby dokumen
tując przyjaźń i miło8ć ;, braterską która. 
nas łączy, stawili się w dniu tym w 
Zgierzu, w celu wzi~cia udziału w te.I 
tak wzniosłej dla na:i lwszy11tkich uro
czystości. 

Dowódca 31 pułku S. K. 
· (-) Vogel, płk. 

Zamawiajcie druki w drukarni 
„ Praca'' Rzgowska 51. 
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W przededniu walnej rozprawy w· przemyśle 
(Zatargi i zebranią w fabrykach) 

Faryka S. Barcinski ul. Tylna zacyjnego. Ponieważ robotnicy nie ków co też uczynili. Związki zaje-
6: W dniu 17 IL 27 r. przedstawi- należeli do Związków, więc nikt w ty się tą sprawą i po zbadaniu po
ciel Związku ,,Praca'' został wezwa- ich obronie nie wystąpił, to też co kazało się, że robotnicy mają całko
n y przez robotników do fabryki w zrozummeJSl odbyli zebranie, na witą rację, to też związki akcepto
celu zrewidowania płac, i wymówie- którem uchwalili wrócić do Związ- wały stanowisko robotników i strajk 
nia przez zarząd fabryki pracy 

M9 

będzie trwał do czasu aż firma za
stosuje się do zawartej umowy. 
gdyby nie Związki, to strajk tern 
by się już załamAł bez żadnych 
korzyści. 

We wszystkich tych sprawach 
ińterwenjował skutecznie kierownik 
Związku „ Praca" kol. Andrzej Ka
zimierczak. 

wbrew ustawie o pracy w przemy
śle. Predstawiciel Zw. „Praca" udał 
się do p. Barcinskiego, żądając ure · 
gulowania płac i stosowania prze
pisów ustawy, p. Barcinski co do 
płac, zobowiązał się uregulować, 
natomiast co do wymawiania pracy 
to oświadczył, że sprawa ta nie mo
że być dyskutowana. Na tern kon
ferencja się urwała. Predstawiciel 
Związku odbył zebranie ;' robotnika
.mi, wyjaśniając, iż dzięki tylko te
mu, że robotnicy nie są zorganizo
wani, p, Barcinski pozwala na wy
bryki z krzywdą dla robotników. Po 
referacie uchwalono . przystąpić do 
Związku i poprzeć strajki em w razie 
potrzeby, wysunięte przez Związki 
żądania. 

Rad~ie JVUejsldej ! 
'J.1ydzień b i eżl\CV prawie całkowicie 

jest poświęcony w samorządzie debatom 
bud~etowym. W poniedziałek i wtdrek 
odbyły s ' ~ posiedzenia komisji skarbo
wo-bud~etowej, w środ~ zaś i czwartek 
posiedzenia J?ady Miejskiej. 

Pdsiedzenia komisji skarbowo-bud
żetowej były zwołane dla rozpatrzenia 
wniosków zgłoszonych na plenum przy 
dyskusji nad poszczególnemi wydziałami. 
Jest bardzo dziwne, ~e na.iwięcej tych 
poprawek zgłosił sam referent Wydzia· 
łu Oświaty 1 Kultury radny Idźkowski, 
kt<>ry wszaHe przy debacie przed po
siedzeniem plenum miał możność zgło
sić te poprawki. 

Z zasadniczych poprawek przyjęto 
w poniedziałek skreślenie zwrotu poło
wy remuneracji, wypłaconej pracowni
kam miejskim. l•'rakrja NPR., zgłasza
jąn ten wniosek, wychudziła z założenia, 
że nie b~dzie się tej sumy odtrącao 
pracownikom, a więc i nie należy jt>j 
wsta wiać. 

Pomimo tego, że n11. te sum~ zna
leziono pokrycie, wywołało to wielkie 
niezadowolenie pp. wiceprezydenta Grosz· 

kowskiego i ławnika Kulamowicza, któ
rzy opuścili salę posiedzeń, utrudnla.jąc 
tym sposobem terminowe obrady nad 
budżetem. 

W dalszym ciągu generalny refe
rent budżetu radny Pfeifer zaproponował 
wstawienie pozycji na wynagrodzel!ie 
dla nowego ławnika kol. Kazimierczaka. 
.Zdawałoby się, że ten wniosek nie wy· 
woła żadnego sprzeciwu, gdyż na
wet Koło Narodowe chyba uważa, że 
ZR. prac~ nhleży płicić. Jednakże Koło 
N aro do we tak daleko posunęło saboto· 
wanie wyraźuej uchwały Rady Miejskiej 
tak mocno zamanifestowało swą nienn
w ść do przedstawiciela robotniczych 
związków zawodowych, że nietylko 
przez usta pana PrPz. Cynarskiego wy
powiedziało się przeciw wstawieniu tej 
pozycji, ale p. prezydent pozwolił so vie 
na wysoce ordynarną wycieczk~ prze. 
ciwko kol. Kazimierczakowi. Wynagro
dzenie zostało uchwalone, co wywołało 
takie niezadowolenie ze strony p. Cy
narskiego, że opuścił posiedzenie Ko
misji. 

Dnia następnego p. Barcinski 
osobiście przybył do oddziału wy
kończalni z pewnym z góry obm.Y
ślonym planem. Zwrócił się miano
wicie do jednego z robotników, G., 
wumyślając mu w ordynarny spo
sób Z<t. to, że ten domagał się sta
wek według cennika. Kiedy ów 
robotnik oświadczył, że słusznie to 
czynił, to wówczas p. Barcinski 
wraz z dyrektorem Elsnerem rzuci
li się na robotnika i dzięki tylko 
taktowi jego skończyło się ... jedyQle 
na popychaniu i wymyślaniu. 

Ile za.ra, bia. człowiek pracy w Polsce? 
Oto 81 procent Polaków zarabia mniej niż 100 złotych miesięcznie. 

Robotnicy, gdy się o tern do
wiedzieli, na znak protestu prze
ciwko dzikim metodom p. Barciń
skiego wstrzymali pracę w l'a.bryce. 
l~abryka była nieczynna 2 dni do
piero kiedy p. Barciński zobowią
zał się, że takie dzikie wybryki w 
stosunku do robotników nie powtó
rzy- robotnicy przystąpili do pracy. 

Widzicie oto, robotnicy do cze
go dochodzi, a to tylko dzięki temu, 
że idziecJe luzem. Bez organizacji 
ani ~roku dalej iść nie wolnoll! 

Uko.zala się w oddzielnej odb.tce 
· ciokawa praca p. Witolda 'I'rzcińskiego, 
poświęcona ewolucji struktury zawodo
wej, społecznej, warstwowej i dochodo
wej ludności m. War,..zawy w okresie 
od r. 1897 do 1921. Praca ta wypełnia 
lukę, istnieją"ą w tej dz iedzinie w na
sze.1 literaturze ekonomicznej. 

Autor stwierJza, b w związku z 
z·1stojem powojennym truktma zawo
dowa ludności m. Wars1,awy uległa u
wstecznieniu, liczba osób z ltrudnionych 
w przemyśle (Która stalfl Wzrast L we 
wszystkir.h ruiasta~h) w Warszawie 
spada. N 1jctekawszy w całej broszurze 
jest ~odział ludności ną. warstwy; do 
warstwy najbogatszej (wielcy .f1nam:uści, 
kupcy, prz emysłowcy ł najltipit-j sytuo
wani przed8tawic1ele zawodów woloych) 
należy w Warszawie tyllio · 1.35 proc. 
lud . oś c i zawodowo czvnnej; do warstwy 
wyższego stanu średniego (·1o której 
autor z lioza średnich kupców i przc
mysłowcó ,r, wi~kszość przedstawiciel, 
zawodów wolnych i średme kategorje 

pracowników publicznych i prywatnych) 
należy 16 proc. ludności rnw, dowv 
czynnej, do drobnomieszczaństwa - 14 
proc„ resztQ -· 68 i pół proc. stanowi 
proletarjat. 

Ten sam autor w pracy poświęca· 
nei strukturze społecznej całej Polski 
oblicza, :te powyżej 1000 zł. miesi~czuie 
zarabia w Polsce tylko 0.1 proc. m iesz
k:ańców; od 250 do 1000 zł. miesięcz„ie 
zarabia 2.16 pro . mieszkańcó"", od 100 
do 250 zł. miosięc·tnie zarabiA. 81.31 proc. 
zaś poniżej 100 zł. miesięcznie zarabia 
81.31 proc. 

W Warszawie jest nieco lepiej: 
100 zł. miesi~cznie zarabia 68.9 proc. 
lu-iności za wodo" o-czynnej od 100 do 
250 zł. miesięcznie - 32.7 proc., od 250 
do 1000 miesi~c11,nie-7 9 proc., zaś po
vyyżej 1~00 zł. mieslęc'łlnie tylko 0.5 µ1·~c. 

A wi~c z, miljonowej lu'111ości War
szawy zar.i.bia pow.vżej 1000 zł. na mie
siąc tvl1<0 1.671 osób. 

Ciyż mv żna s 1 ~ dziwić, ie w prze
myśle l handlu panuje zastój? Przecież 
nie mamy z~ co kupować. 

Fabryka Kagana i Gajzenberga 
(ul. Piotrkowska 167). W dniu 17. 
IL 27 wynikł tutaj zataTg na tle 
płacy w tkalni a ponieważ robot
nicy nale~ą do Związku, więc przed
stawiciel Związku „Praca" sldero
wał sprawę do inspektora pracy, 
na wspólnej konferencji ustalono 
normy, według który~h firma zobo
wiązała się płacić. Na tern spór 
zlikwidowano. 

ie· 

Fabryka Dobrzyńskiego (ul. Brzeź„ 
nia 3. W dniu 21. II. 27 r. robot
nicy Włodarczyk i Kupczyński zwró
cili się do Związku,-oświadczając, 
że firma ich zwolniła z pracy bez 
2-tygodniowego wymówienia za to, 
że dopominali się płacy w tkalni." 
Kopczyński za 42 dni miast zarobić 
zł. 255 gr. 78, zarobił tylko zt 96 
gr. 78, CZY.li zarobił mniej o zł. 159. 
Włodarczyk za 6 dni zarobił tylko 
zł. .10.-a winien był zarobił zł. 36.54. 
Przedstawiciel Związku „Praca" 
udał się do tej firmy żądając za
płaty według cennika. Firma nie 
zgodziła się, wobec tego sprawa 
została skierowana na drogę sądo
wą. Dzięki tylko właśnie orgańi
zacji, l'obotnicy ci uzyskają swą 
należność. 

Kary na pijakOW? 
(Projekt nowuj nstawy antyalkoholowej). 

Zagadnienie walki z alkoholizmem 
stanowi jedno z najpowa.żmejszych pro
blemów każdego stronnictwa robotoicze
go.. Chodzi tylko o to, jak walczyć. 
Trzeba rozrótni<5 walkę racjonalną, po
WJżną, obliczony na istotne korzyści od 
demagogicznego krzykactwa dewotek 
z T-wa .Rozwój". Po linji racjonalnej 
walki z al1rnholizmem-uważamy-idzie 
rząd, opracowując projekt nowej ustawy 
prze o i wa.lkoholowej. 

Projekt ten całkiem słusznie godzi 
priedewszystkiem w pijaków i awantur
ników. 

l'rojekt ten wprowadza 
następujące ograniczenia 

w stirzedaży alkoholu. Przedewszyst
kiew nie wolno pod żadną postacią 
sprzedawv ć do spożywania na wiejscu 
napojów alkoholowych, zawierających 
ponad 60 proc. ~ yskoku. 

Liczba miejsc detalicznej sprzedn-
·r.· ży lub wyszynku napojów nie może 

fabrykaSzweikerta ul. Wólczań- przekraczać jed~ego ~a 2.~00 miesLkań 
ska 215. W dniu l8 b m robotni- ców. Na~~r waznem Jest, ze ~W dro.d~e 

. . • ·. • głosowama powszechnego gminy WJeJ-
cy zastraJ.kowah samo~zutme z tego tikie i miejsJ<1e mogą w obrębie swych 
powodu, ze firma me stosowała granic uchwalić 
plac wed~ug cennika i prześlado- całkowity zakaz sprzedaży alkoholu". 
wała każdy przejaw życia organi- Projekt zakazuje dalej sprzedaży 

poJawania wyskoku na całym obsiarz.e 
państwa. w soboty i w dnie przedświą
teczne od godz. 3-ej pp. do godz. 3·ej 
w niedzielę i ś ,\ i~ta, Z ·łtem w niedzie
lę po godz. 3-ej zakaz nie obowiązuje. 

Należności, skredytowane za napoje' 
alkoholowe, podane w kielisiku, nie 
mogą b.> ć dochodzone w drodze skargi. 
, Pro.Jekt mówi daiej, te karany b~
dzie grzywną do 500 złotych i aresztem 
do 4 tygodni, kt > w stanie nietrzeźwoś
ci zachowdniem swojem daje powód 

do publicznego zgorszenia, 
oraz kto pija.ny znajduje się w miejscu 
publicznem, bez wzg!~ rn na swoje za
chowanie się. Tej~e nrze podlega te , 
kto drugiego · upije. Kto po godzinie 
prawnie przepisanej przebywa w lokalu, 
w którym odbyw.a si~ wyszynk alkoholu, 
b~dzie karany grzywną do 200 zł. 

Kto na zabezpieczenie należności 
skredytowanych z1 ·napoje allcoholowe, 
sprzedawane detalicznie, a 71właszcza 
podane na ·miejscu do spożycia, żąda 
albo przyjmuje zastaw, albo pl>rękę, iub 
bierze weksle-podlega karze grzyw ny 
do 1.000 zł. lub aresztu do 6 tygodni . 

Te ostatnie zwłaszcza zastrzeżenia 
są duMj wagi zwłaszcza dla obrony 
przed niesumiennymi t'Zynkar~ami. 

Na wtorkowem posiedzeniu Komi
sji radny kol. Zubert ostro zaprotesto
wał przeciwko post~powaniu p. Cvnar· 
skiego, co · wywołało znów demonstra
cyjne wyjście p. prezydenta. Jest zwy
czajem ogólnie przyjętym, że kto chce 
być szanowanym, a piastując wysoką 
gadność prezydenta trzeba tego chcieć, 
nie mo:tna pozwalać sobie na obrażanie 
innych. Pan Cynarski, • niestety tej pro
stej zasady nie stosuje. 

Komisja. w czasie trwających do 2 
w nocy obrad przedyskutowała wszy. 
stkie p:ipraw.ki, dając tern dowótj. nale
żytego pojmowania swych 9i~~kich obo
wiązków wobec Miasta. 

Przedstawiciele Chrześcijańskiej De
mokraci i nie wykluczając nawet refe
renta działu Oświaty świecili nieobec
nością. Olbrzymia praca Komi::ji zosta
ła na czas zakończoua :.r,awdzięczając 
energji przewodniczącego koąiisji kol. 
radnego Waszkiewicza oraz wielkiej 
pracy g 1ównego referenta budżetu kol. 
ł'fe1 f ra. 

* 
Srodowe posiedzenie Rady Miejskiej 

rozpoczęło si~ ie znaoznem opóźnieniem. 
Przedstawiciele Chrześcijańskiej Demo
kracji or.iz Koła Narodowego w dalszym 
ciągu obraźeni na N l'H. cofo~li wniosek 
o zmianę regulaminu, któryby uniemo
żliwił źydowskim socjalistom warchołom 
Holenderskiemu i Milmanowi anarchizo
wanie życ\a samorządowego. Dało si~ to 
odczuć po przegłosowaniu :odrzucenia 
subsydjum dla żargonowych szkół. 

Zaczęła się dalsza obstrukcja ży
dów socjalistów. Należy pi>dziwiać, jak 
Rada Miejska mo2.e pozwa1ać na prowo
k.icyjne anarchizowaoie polskiego życia 
samorządowego p· zez dwuch warchołów. 
Czy te50 rodzaju tolerancja nie .zakra
wa na niedol~stwo. Preze:i Fil:hua wi
dząc, że obrad.v przy obstrukcji nie 
prowadzą do celu posiedzenie zamknął, 
dając mużność panom Co. D. i · Kolą Na
ro<lowego rozważyć., do czego prowadzą 
ich zupełnie nieuzasadnione dąsy. 

PrzPd obstrukcją został przyjęty w 
drugiem czyt.an1u Wydział Oświaty i 
Kultury. Wśród głosujących z Koła Na
rodoweg.o i Co. D. widać było irnmplet
ną konsternacj~. Instynkt narodowy 
pociągał ich do zaaiechania nierozumnej 
roboty na korzyść różnych Milma.nów 1 
Holenderskich; ambicja partyjna a na
wet osobista, pchała do szerzenia za-

. m~tu. Tym sposobem niektóre pozycje 
zo:t iły µrzyj~te lub odrzucoue zupełnie 
przygodnie, gdyż nie będąc na pos1e
dzani.u Komisji, Ch .decy rne orjeutJwa
li :iię w znaczeniu poszciególnycłl pozy
cyj. A już szciyteql dezorjentaoji oyło, 
gdy radny Puto z Ko ł11. Narodowego 
występował bardzo ostrn przeciw~o swe· 
mu prezydentowi p. Cyn1u·skiemu . w 
sprawie teatru, zarzucaj~c mu mijanie 
si~ z prawdą! 

Gdyby tak w dalszym ciągu miały 
działać frakcje Ch. D. oraz Koła 1'1aro
dowego, działalność samorzf}du łódzk1e
eo byłatiy uniemożliwiona. I poco robić 
widowisko dla Milmanów i Ra.palsKich? 

* 
Cz.wartkowe posiedzienie Rady Miej· 

· skieJ rozpoczęło się od dyskusji nad re
gulaminem, który by uniemożl1 wiał łobu
zerskie harce bezczelnym .osobni 1wm 
takiego typu, jak Milman i Holenderski. 
Głosowanie odłożono do soboty. 

Z powodu niepr.zegłosowaoie. nowe
go regulaminu i tym razem stosowali 
Milmu.n i Holenderski obstrukcję. Uchwa
lono zaledwie ctęść Wydziału Zdrowot
ności: 

Tylko w polskiem społeczeństwie 
może si~ stać, by dwuch warchołów mar
nowałv drogi czas ludziom pracy bez 
protestu .. Zbyt daleko posuwa się nasza 
tolerancja! Czas z tem skończyć i ta
kiej łobuzerji wskazać właściwe miej· 
sce.„. 
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Tydzień polity,cnzy• S q d y . p r a c y 
Pan Prezadent Rzeczypospolitej 

w Poznaniu 
Niemały to zaf-zczyt dla dzielnicy 

wielkopolskiej że P. Prezydent Rzeczy
pospolite,j, Ig-nacy Mościcki, wyjeżdh
jąo po raz pierwszy ze stolicy, wyjechał 
do Poznania. 

P. Prezydent bawił w Poznaniu 
dwa dni. Na dworcu witali Go J. E. 
k!J. Prymae:, wojewoda Boiński i prezy· 
deJJt m111.sta Poznania dr. Ratajski orai 
tłumy publiczności. Wzdłu~ ulic wio· 
dących z dworca do zamku stały g~ste 
szpalery, utworzone przez c. łonków 
Związku Powstańców i Wojaków, Strzel
ca, bractwo strzeleckie, harcerzy, zw 
oficerów i p dolicerów rezerwy i innych 
organizacyj (prócz .Sokoła•), a tłumy 
publiczności witały Dostojntigo Gościa 
nad \\ yraz serdecznie. 

Masowe aresztowania kslęty kato
llckicn w Sowdepjl 

Władze sow.ieckie dokonały wielu 
aresztow11ń w Petershurgu wśród du
chowieństwa katolickiego. Poza.tern w 
Petersburgu aresztowano 12 sióatr fran
ciszkanek oraz kilim kandydatów przy
gotowujących sil) ·do stanu duchownego. 
W tymże czasie władze sowieckie "'y
sfoły do wi~zie:iia na wyspy Sołowieo
kie tych ksiQiy,. 

W więzieniu sołowieckiem, w któ
rym dłuższy pobyt równa się skazaniu 
na śmierć, oddawna znajduje się ks. 
Zieliński. Liczba wi~tniów wynosi 6 ty· 
si~cy osób. Podczas aresztowań .ksiQży 
w Petersburgu władze sowieckie doirn
nały rewizji w kościołach miejscowych 
w Petersbu•gu. Poza Petersburgiem 
przeprowadzono rewizję w kościele pa
rafjalnym i kapliczce francuskiej w 
Carskiem Siole. 

Iabiwa zarządu Prac. Biurowych „Prata'. 
Dnia 26 lutego r.b. na zakończenie 

karnawału Zarząd Związku Pracowników 
Biurowych „Praca" Zjedn. Zawod. Pol
skiego urządza Wieczorek Towarzyski 
mt1.jf\CY SIQ odbyć w sali Rady Okrf-2go
W6j Z.Z P. przy ul, Głównej 31 o godz. 
8ej wieczorem. 

- Zabawa Dzielnicy Widzew. W so
botę dnia 26·go b. m. o godz. 8-eJ wie
czorem w sa.11 Związku KoleJarzy pr.zy 
ul. Kilińskiego 77, o db-= dz ie się za ba wa 
taneczna. 

- Zarząd Koła Prac. Miejskich N.P.R. 
podaje oo w1Hdomośai czlonKów Kiła 1ż 
uyiury kvl. skarbnika odbywać s1Q będą 
w ponieddalki od godz. 7 - 8 "ieoz.„ 
w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 91, a. 
nie jak dotyclltJ.zas w czwartlei, 

~ "'I.- Dzielnica Chojny. W niedziel~ dnia 
27 b. m, o godz. 10 rano w lokalu wła· 
snym przy ul. Odyńci 22, roczne walne 
zebranie członków „dzielnicy Chojny. 
przemawiać będzie kol. inż. Woje~ód~ki· 

Do dzieiajazego numeru 
„Pracr" którJ za.wiera 8 kO• 
lumn, dołączamy .Dodatek 
lluatrowanr llasy Chorychu 

DEMOXRACJA 
Niema wyrdZU, który posiadałby tak 

szeroki obieg jak termio: demokracja. 
Lecz równocześnie niema pojęcia, które 
tak często byłaby rozumiane fałszywie, 
lub wr~cz nie rozumiane, jak t<•, które 
nai:ywamy oemokraoją. NajczQśc1ej od
nosimy je do zagadnien polityczno-pań
stwowych, rzadko - do zagadnień spo
łecznych, socjalnych, a syntetyczne uj~
cie całej jego roioiągłości nalezy do 
wyjątków. 

St1\d ta mnogoać wartościowań de
mokratyzmu, stąd ten marazm myśli i 
czynu wśród tyob, dla których demo· 
kraoja powinna być celem codziennej, 
nieustępliwe) walki; stąd te twierdzenia 
- i posłuch Im dawany-o zmierzchu, 
przeżyciu się demokracji. Gdy' ta de
mokracja nigdzie, wśród żadnego spo
łeczeństwa i narodu nie osiągnęła jesz
cze nietylko że nie pełni swojego roz
woju, a.le-objęcia całości życia poli
tyczno-kulturalnego. 

Przeżycie się demokracji głoszą z 
jednej strony ci, którzy chcą utrzymać 
obecny podział ludzkości na rządzących 
i rząa:Gooycb, pos111.j~jących i wydzie-

W Chinach 
Marsz nacjonalistyczno-komunisty

cznych wojsk chińskich z Katonu na 
Szanghaj trwa ..• Armja kantońska od
niosła s1.ereg zwycięstw nad wojskami 
iloangielsklemi z Szanhaju. Do strajku 
powszechnego, który wybuchł w Szang
haju a skierowany jest przeciwko Angli· 
kom przyłączył si~ takźe personol, ob
sługu)ąoy om . .ibusy,1 oraz inne środki 
lokomocji miejskiej. Gubernator woj
skowy Szanghaju ogłosił rozporządzenie, 
w którem grozi karłli śmierci wszystkim 
agitatorom stra.jkowym. Trzej agitatorzy 
zostali jut. straceni, u. głowy ich zostały 
wystawione na widok: publiczny. · Mimo 
tych represyj - strajkuje około 100.000 
robotników. 

Do Francji 
Do Francji wyjechała na zaprosze

nie grupy polsko francuskiej w parla
mencie fraricusk .m delegacja par amen
iarzystów pols1elch. Delegacja ma zwie
d~ić szereg ml jscowośo1, w pierwszym 
rzędzie Paryź, punktem głównym poby 
tu b~dzie zapewne posiedzenie Komisji 
Spraw Zagranicznych Izby [rancuskieJ. 

Niemcy sami zabiegają o podjęcie 
rokowań 

Mlch 1łek niemiecki uląkł siQ nieco„. 
Po ostatnich wystąpieuiach ministra Za
lewskiego Niemcy na.gwałt pragną z 
powrotem nawiązać rokowania ha11dlowe 
z Polską przerwane niedawno. 

Oto poseł ninmieoki w Warszawie 
był już w tej sprawie u Marszałka Pił
suds1dego, a ostatnio we - wtorek u 
Ministra :t.alewskiego. 

Poseł Rauuscher został aatycbmlllst 
przyj~by, przyozem tematem konferencyj 
było życzeni~ pana Rausohera otrzyma
nia informacji spccyz11wanych w spra
wie roko\\ ań gospodarczych polskc-ole
mieckich, które to ' informacje p. Ra
usoher w związku w wizytą swolą u 
Marszałłca Piłsudskiego chciał osobiście 
zakomunikować swojemu Rządowi w 
Berlinie, dokąd w tyca dniach p. Rau-
scher wyjeżdża. , 

Min. Spr. Zagranicznych oświad
czył, Ż!) stanowisko Polski jest już zna
ne i „okrywa si~ całkowicie ze stanc
wiskiem :t.ajętem przez min. Z11lewskie
go w piątkowem przemówieniu do przed
stawicieli prasy polskiej, co zostało jui 
opublikowane. Ź 1dne zmiany w tem 
Mta.nowisku nie nastąpiły. 

Wyciecz~a ,,Orlęcia" 
NiniojszP.m zawiadamia si~ czł n• 

ków i symoa.tyków, ze staraniem Zar.ią
du Sekcji Kolarzy Z. P. M. P .• Or1ę~ zo
stanie unądzona w mie~iątach letnich 
Wycieczka Krajoznawcze.. 

Wycieczka prowadzona badzie przez 
Poznań, Gniezno, Toruń, Bydgoszcz, 
Tczew, Gdańsk i Gdynia. 

Zapisy przyjmuję i udziela bliiszycb 
informacji kol. 'ragow~ki w Lokalu 
N. P. R. ul. Piotrkowska 91, codziennie 
od gudz, 19 do 21. 

dziozonycb, używających, żyjących i we
getujących, a których ogólnie nazywamy 
t·eakcJOil stami (ujmując tym terminem 
zarówno konserwatystów jak i monar
chistów, kapitalistów jak i liberałów za.-

. cho,uw~ów i t. p.). 
Z drugiej strony głoszą to samp 

ci, którzy proklamują dyktatur~ prole
tarjatu, czyli chcą utrzymac te11 podział 
luazi z tą drobną zmianą, że posiadanie, 
rządzenie i używanie stałoby się udzia
łem dotych<izas· nie posiadających, nie
rządzących I nie używających (do tych 
zaliczymy komunistów, socjal-rewolucjo
nistów, anarchistów i t. p.). 

Przyjmując jako pewnik, ze ludz· 
kość w swoim rozwoju dziejowym dąży 
do zapewnienia. każdej jednostce ludz
kiej jaknajpełniejszejszego i wszech· 
stronnego rozwoju, zapewnienia maxi· 
mum .dóbr kulturalnv..ih i materjalnych 
jako podstaw tego rozwoju, nie pójdzii:i· 
my na hasła reakcji, nie podpiszemy 
się ' pod osławionemi 21 punktami mo
skiewskiej międzynarodówki. Szczęście 
ludzkości, ideały lud:Gkośc'i nie mogą 
osiągnąć realizacji w społeczeństwach, 
których członkowie podzieleni będą na 
obywateli i helotów-czego chce ret..k
Cj-li,-nie zrealizuja s .ę tam, gdzie kwit· 

(Zostaną one wprowadzone wkrótce na terenie b. Kongresówki) 
Szerokie rzesze pracowników umy

słowych i fizycznych o1ddawna intereso
wały się sprawfli wprowadzenia u nas 
t. zw. sądów pracy. Obecoie sprawa ta 
stała sie aktualną, gdyż Min. Pracy w 
porozumieniu z Mia. Sprawiedli wośl'i 
przystąpiło do opracowania odpowied
nioj ustawy. Ustawa ta zapewne w 
niedługim czasie zostanie ogłoszona w 
drodze dekretu prezydenta. 

W b. zab. pruskim i austi'jackim 
istniej~ oddawna sądy, rostrzygające 
zatargi w sprawach pracy. Sądów takich 
pozbawi ony był zupełnie b. zabór rnsyj
ski. Na konieczność wprowadzenia ta
kich sądów w ca.tern państwie oddawna 
już zwracano uwagQ, 

Opracowywany obecnie pl'Ojekt n
stawy o sądaoh p1·acy ujednostajni są
downictwo dla spraw pracy w b. zabo · 
rze austrjackim I rosyjskim. Według 
projuktu sa,dy pracy obejmować b~dą 
wszyst1de gał~zie prncy fizycznej i u
mysłowej o ile stosunek pracy ma cha· 
rakter prywatno-prawny. 

Za pracowników uważać na.leży 
"szycJtkloh pracowników zatrudnionych 
na podstawie umowy praoy. Ustawa 

potrak towała kategorje zakładów w któ
r.voh pracują pra00 >N nicy u wysłowi bar
dzo szczegółowo tak, M wyliczone są 
prawie wszystkie zakłady, w których 
pracownicy umysłowi podpadają pod 
dobrodziejstwo uśtawy. 

Wyłączeni są z pod kompetencji 
sądów pracy pracownicy, których pobory 
pr.::ekraczają 15.000 zł. rocznie i 11iektó
re kategorje wyższych pracowników te
chnicznych. 

Dalszą nowuścią jest wprowadze
nie odpowied~ialności karnej. Dotych
ozasow11 u tawa austt•jacka obejmowała 
tylko odpowiedzialność cywilną. 0Jecaa 
wprowadza odpowiedzialność karną za 
p1·zekroczenie przepisów ustawodawstwa 
ochronnego prncy, przyczem b~dą roz
ważane tylko wy" roczenia, za które prze
widziana jest bądż kat•a grzywny, bądi 
aresztu. 

Ostawa cała opracowana jes,t z. 
uwzglQdnieniem dodatc11ch wyuików na 
tern polu na zachodzie i stanowi pożą
danr. koni eczne uzup 3łnienie braków na
szegG ustawodawBtwa. 

Wzrost chorobowości wśród sze
rokie h mas Łodzi 

W m~ou styczniu r. m. w leczni
cach, ambulatorjach f11.brycinych i Od
dział.ich Powiatowych Kasy Chorych m. 
Łodzi lekarLĄ udzlelill 123.732 poudy, 
w tern 43.607 w dziale chorób wewnn
trznych 6.275 - kobiecych, 0.011 - chi
rurgiczn ycb 12,051 - skórno-wenery
cznych, 6.2

1
39 - nosn, us1.u i gardła, 

8.802 - dziecif:2cycb, 11.8 LO ocznych, 
1.974 - urologjl 1 24.!132 na dentystyce. 

Natomiast w;zyt do obłożnie oho
. rych czł nków Kasy Chorych m. Łodzi 

z 2vc1a organ1zacJ1 nPa. 
- Sekretarjat Zarządu Wojewódzkiego 

, N.P.R. Podaje si~ do w1adomośćol człofł
ków, ~e sekretarjat Zarządu Wojew6· 
dzk1ego N. P. R. czynny josL od 5 - 7 
godz. wieoz. codzienole prócz nied~lel i 
świąt. - W sprawach dotyczących Za
rządu Wojew. zgłaszać się do kol. Mi
chalskiego. 

Podziękowanie 
Wydawnictwo „Praca" niniej

szem składa serdeczne podziękowa
nie Kołu Kobiet NPR. w Łndzi za 
ofi3rowanie czystego zysku z zaba
w.y Kola na rzecz prasy naszej ro
botniczej. 

J 
- Baczność dz. Górna! W dniu 27 b 

m. o godz. 10 rano w klubie NPR. przy 
ul. Kątnej 2. odbędzie się Ogólne Do
roczue Zebranie. 

Prenumeratę „Pracy" pr 1yjmuje S IQ 

w każdą sobote od godz. 6-ej dn 9-eJ 
wieczoręm w klubiP. Dzielnicy Widzew 
przy ul. Rokicińskiej 91. · 

n_ęłoby czerwone niewolnictwo-jak jest 
w sowietach. 

Wsparci ' o doś wiadczenie wieków 
ubiegłych, pouczeni przez retrospektyw
ne uj~oie dziejów ludykośoi i smutne 
eksperymenty „krwawych carów" Mo-

• skwy, z całą pewnością twierdzić może
my, M jedyną racjonalną drngę po któ
rej iść musi rozwój narodów i ludzkości 
jest droga demokracji. Demokracji poj~
tej jako naj:szersza koncepcja współiy
c1a i wspótroiwoju państw, społeczeństw, 
jednostek-ludzkości. 

Najogólniejszcm i no.jbardziej uży
wa.nem wyjaśnieniem wzgi~dnie okre
śleniem poięcia-demokracja jest proste 
tłumaczenie znaczeniowe-władza. ludu, 
rz(łdy ludu. Początków tak pojątej de
mokracji szukać należy w Wielkiej Re
wolucji Frnncuskiej, w „Deklaracji praw 
człowieka i obywatela" uch wwlonej przez 
pierwszą Konsr.ytuaoto narodu francu
skiego w r. 1789 lub we wcześniejszej bo 
ogłoszonej w 1776 roku deklaraóJi. 
włączonej do kokstyluoji jednego ze 
stauów Ameryki Północnej - Wirginji. 
Dwie te dat.y stoją u kolebki demoua
cji, od ni<'h rozlJoczyna się demokracja 
w pierwszej swej, najmniej wartościo
wej formie: demoKraoji politycznej. l to 

lekarze amb 1latoryjni w ambulatorjach 
Kasy Chorych - 12.285, felczerzy 8176. 

Poza poi,\ yzszemi 11.Uuszorkl Kasy 
Chorych udilcl.ły pomocy przy 642 po
rodach, l'olc orzy Kas Chorych - 11.928 
M stacji prufilaktyczncij uczyniono 958 
zabiegów, Komisja Lekarska badała 648 
chorych członków Kasy Chorych. 

W l:lto ;;unku do m-oa grudnia ub. 
r. ilo86 porad lekarskich w locznloach I 
nmbulatorjach Kasy Ohorych wz1·osł" 
o 12.87 proc . 

Zabawa Koła IV „Orlę'' 
Z. P. M. P. „OrlQ• Koło IV urzą

dza taneczną abawQ w dniu 27 lutego 
b. r. o godz. :l po poL J>ułudniu w lo
kalu N. P. R. przy ul . Kątnej 2. 

Prosi o liczne pnybycie ~arząd. 

- Baczność, Konstantynów. W nie
dziel~. do. 27 m. b. o godz. S.30 po poł. 
odbędzie się Wiec sprawozdawczy. Na po
rządku dz1e , nym: 1) Sytuacja roli tycz
na. 2) Akcja podwyżkowa w przeruyle 
Referują: poseł Waszkiewicz, radny ia
bert, kol. 'l'urek i przedstawiciele Kon
stantynowa. 

Podajemy do wiadomości uczestni
ków ncldzwyczajnego ~jazdu NPR. z b. 
Kongr~sówki, odbyt.ego w Łulzi w dniu 
20 b. m., że zdjęcia fotograficzne z po· 
wyższego zjazdu są do nabycia w Adm\
Dlstracji tygodnika .Praca" Piotrkow
ska 9L 

Kroju szycia, pasowania wyucza prnr.o
wnia ubiorów damskich, dzi~nnych 

oraz bieliźniarstwa, haftu, f,let. Zerom
skiego 75 m. 52 II wejście parter. 

niezupełoej. 
Jeśli chodzi o Feancję, to odsunię

ci z niej od władzy pozostali nieposia
da.Jący określonego minimum majątko
wego. Do pewnego stopnia anatogiczne 
warunki zaistniały w Polsce na podsta
wie Konstytucji 3-go maja . 

Poru ijamy tu naturalnie t~ form12 
demokratycznego państwa, jako nie po• 
siadającą w pływu na rozwój demokracji 
wogóle, z jaką spotykamy się daleko 

. wcześniej, bo w pierwszej połowie XI 
'hieku w Szwajcarji w kantonie Grau-
bUnden. · 

Ta demllkracja polityczna warun 
kowała jedynie pewien określony wpływ 
ludu na władzę. Nie sięgaj.ąc do dde
dziny społecznej i kulturalnej zezwalaia 
na utrzymanie podiiału społeczeństw na 
klasy z których jedne zagarniały wszy
stkie przywileje społeozne i kulturalne, 
drugie-lud, wydziedziczony zostawał 
jak dawniej i zada.walać si~ musiał tyl
ko frazesem, że· wszelka wiadza od 
niego pochodzi. W obr~bie jednego 
ustroju społeczno-politycznego pozosta
wały dwa przeciwstawne światy, z któ
rych jeden stano.wił klas~ uprzywilejo· 
wanych, drugi-wolnych najmitów. 

D. o. n. 
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' Nadzwyczajny dodateR ilustrowany do Nr. 9 tygodnika „Praca". 

Kasa 

Wydział Wpłat 

Ubezpieczenio
wych 

horych m. Łodzi. 

Kasy Chorych 

m: Łodzi 

1. Korytarz Wydziału. 2 i 3. Sale Wydziału. 4. Główna Kasa. 5. Dział maszyn „Adrema" 
do zestawiania list płatniczych dla pracodawców. 
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Warunki działalności Kasy Chorych m. Łodzi 
w piątym roku jej isthienia. 

3 kwietnia r. b. upływa pięć lat od powstania 
Kasy Chorych m. Łodzi. 

Każdy obywatel, zdający sobie sprawę z donio
słości ustawy o obowiązkowem ubezpieczeniu na wy
padek choroby, wie, że instytucja Kas Chorych jest 
konieczna i niezbędna w dzisiejszych warunkach by-
towania klasy pracującej. , 

Na ziemiach byłego zaboru austrjackiego i nie
mieckiego Kasy Chorych i s tnieją od lat kilkudziesię
ciu. Te Kusy, wprowadzając w życie ustawę z dnia 
19 maja 1920 r., miały zadanie ułatwione: db nich 
wspomniana ustawa była tylko rozszerzeniem z::i.kre
su ubezpieczenia i działalności . . 

Inaczej przedstawiała się sprawa w b. zaborze 
rosyjskim, tutaj trzeba było tworzyć te instytucje od 
fundamentów. Skromny zakres ustawodawstwa so
cjalnego c11rskiej Rosji nie zezwalał na tworzenie 
Kas w stylu zaohodnio-europejskim. To też warun-

ki, w jakich powstawały obecne Kasy Chorych w b. 
Kongresówce, nie upoważniały do optymistycznego 
mniemania, że z chwilą zawieszenia szyldów nad pro
wizorycznie urządzonemi przychodniami kasowemi, 
dzieło budowy nowopowstałej instytucji zostało do
konane. 

Organizacja Kasy Chorych m. Łodzi odbywała 
się w wyjątkowo trudnych warunkach. Organizato
rzy nie mieli odpowiednich lokali na lecznice i biura, 
nie mogli odrazu zdobyć kosztownych urządzeń lecz
niczych i t. d. D9~dajmy do tego wrogie stanowisko 
.lel<;aqy względem Kasy Chorych, którą w walce o
lwartej lub stosowaniem sabotażu pokonać pragnęli, 
a otrzymamy chociaż słabe odzwierciadlenie tych 
organizacyjn,ych trudnoęci, jakie przezwyciężyć wy
padło. 

Podkreślamy, żę rozbudowa instytucji, klóra po
wstała w takich warunkach, nie posiadając przytem 
specjalnych zasobów pieniężnych, musi być obliczo
na nie na miesiące, a lata. 

Apteki Kasy. 

Lo:t'a pracy w aplece. Ogólny widok apteki. 
! ' 

.„ 

Loła pracy w apłecf. lo!a pracy w aptece . 

2 



Tempo rozbudowy zależy przedewszystkiem od 
stanu finansowego instytucji. I pod tym względem 
'położenie Kasy łódzkiej, naogół biorąc, było i jest 
niepomyślne. Od początku' istnienia do czasu obec
nego trudności finansowe stawały na przeszkodzie 
urzeczywistnieniu ważnych zamierzeń. Spadek war
tości naszego pieniądza, później nieomal chroniczny 
kryzys w przemyśle włókienniczym, ciężkie warunki 
bytu robotników - sprzyjały rozwojowi chorób. 
W-y:dątki na świadczenia wzrastały niepomiernie, a 
wpływy malały z powodu unieruchomienia warszta
tów pracy. 

. Mimo tak niepomyślnych konjunktur dla ~zyb
kiego osiągania dorobku - dziś Kasa posiada włas
ne zakłady i takie urządzenia techniczne, które z je
dnej strony świadczą o wysokim poziomie kasowego 
lecznictwa, z drugiej zaś - mają decydujące znacze
nie dla gospodarki, bowiem przyśpieszają tempo re
alizacjj daiszych planów: budowy nowoczesnych le
cznic, sanatorjów \ t. p. 

·Ubezpieczeni, interesujący się rozwojem własnej 
, instytucji, widzą stały postęp i udogodniepia, bowiem 
przychodnie i apteki doty"chczasowe w miarę możno
ści są rozszerzane - dostęp do lekarzy i okienek ap
tecznych znacznie ułatwiony. 

Odgłosy niezadowolenia słabną, skargi ubez.pie
czonych są coraz rzadsze . Prasa miejscowa, z w1·
jątkiem 11Rozwoju", jeśli czyni niejednokrotnie kry
tyczne uwagi, to przyznać ·trzeba , że nie są. one, na- . 

· ogół biorąc, nacechowane- wroóiem stanowiskiem 
względem Kasy Chorych, · jako takiej. 

11 Rozwój" stosuje względem Kasy Chorych spe
cjalną taktykę. Zapomina o miljonach porad, udzie
lonych chorym, o roli pogotowia położniczego, któ
ręgo pomoc natychmiastowa uratowała życie setkom 
położnic, o pracy pogotowia do nagłych wypadków, 
lecz.eniu szpitalnem, sanatoryjnem itd. itd. 

11 Rozwój" postanowił dyskredytować K'asę Cho
rych, nie przebie.rając w środkach. Najmniejsze uchy-

Centralna Składnica Apte~zna. 

Centralna składnica apteczna. Centralna skl;uJ.1ica apteczna. 
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Gabinet laryngologiczny. Gabinet okulistyczny. 
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bienia, każdy drobiazg, plotkę nawet, rozJmuchuje 
do niebywałych rozmiarów i kuje broń przeciwko 
Kasie. 

A oto jeden z jaskrawych przykłaJów, charak
teryzujący etykę „Rozwoju". 

jaK „ Rozwój „ ł6dzłU „robił0 anlUetę p. t . 

11Błędy i niedomagania łódzkiej Kasy Chorych". 

że „Rozwój" rozpisał taką ankietę - nic w tern 
złego. Nie chodzi nam w tej chwili nawet o treść 
odpowiedzi uczestników ankiety, treść iście „rozwo
jową". Nie chodzi również o to, że p. M. Rzepecki, 
zwolniony przez Kasę Chorych pracownik apteczny, 
odpowiadając na ankietę, wypisuje o Kash.: Chorych 
złośliwe brednie. 

Albo, że p. Ludomir ŚwineGki, odpowiadając na 
ankietę „Rozwoju", podał do wiadomości1 iż złożył 
na'. Kasę Chorych skargę do Generalnej Dyrekcji Słu
żby Zdrowia - czy można mieć z tego powodu do 
niego pretensje? ' 

I • • Fiz.~kalna 

Zresztą o p. świneckim możemy nadmienić i to 
jeszcze, że podanie do Generalnej Dyrekcji Służby 
Zdrowia zreda~ował w duchu i języku „Rozwoju", 
którego niewątpliwie jest stałym czytelnikiem. War
to· również zwrócić uwagę na następujący zbieg oko
liczności: jednocześnie . z ukazaniem się wzmianki p. 
świneckiego w „Rozwoju" - p. świnecki otrzymał 
poniższą odpowiedź Okręgowego Urzędu Ubezpie
czeń w Warszawie: 

Okręgowy Urząd Ubezpieczeń 
w Warszawie. ODPIS. 

1 Nt.. dz. 10792/26. 
' Warszawa, dnia 13 grudnia 1926 r . 

Do Bema Lud0mira świneckie~o, pracownika 
warsz.tatów samochodowycK IV Dyonu Wojsk 

Samochodowych w Łodzi 
Łódź. 

•, „W związku z zażaleniem, wniesionem przez 
• ' 'Pan'a na Kasę Chorych m. Łodzi • do Generalnej 

Gabinet lamp kwarcowych.. 

• Sala kąpieli elektrycznych. 
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Dyrekcji Służby Zdrowia, skierowanem następ
nie do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w War
szawie do załatwienia, Urząd zawiadamia, że za
żalenie to rozpatrzone nie zostanie, a to ze 
względu na treść niepoważną, obelżywą, ordy
narną i obraźliwą w stosunku do Kasy Chorych 
m. Łodzi". 

Niezależnie od powyższej odpowiedzi, jaką pan 
Swinecki otrzymał od Okręgowego Urzędu Ubezpie
czeń w Warszawie - Zarząd Kasy Chorych m. Ło
dzi pociągnął p. $wineckiego do odpowiedzialności, 
kierując akta sprawy do Urzędu Prokuratorskiego. 

Otóż ta „stylowa" skarga P• $wieneckiego spo
wodowała dla niego takie skutki. 

Poza tern redakcja „Rozwoju" zwróciła się do p. 
D-ra Kalisza z prośbą o udzielenie jej szczegółowych 
informacyj o łódzkiej Kasie Chorych. 

P. Dr. Kalisz, b. lekarz kasowy, był łaskaw 
orzec, że „w Kasie Chorych lecznictwo jest tolero-

wane jako zło konieczne", co „Rozwój", oi;!łaszając 
ten wywiad, umieścił w podtytule i podkreślił w tre
ści. 

Pozostałych uczestników ankiety „Rozwój" tak 
zakonspirował, że istnienia tych ankietowców Za
rząd Kasy - nawet w wypadkach podania przez 
„Rozwój" ich adresów - ujawnić nie mógł. Zagad
kowość tych zjawisk wyświetli redakcja „Rozwoju" 
przed sądem. ' 

Zarząd Kasy Chorych mając dane, że „Rozwój" 
drukuje odpowiedzi i nieistniejących uczestników• w 
dniu 22.12 r. ub. powziął uchwałę, by w związku z 
ankietą dziennika „Rozwój" w sprawie działalności 
Kasy Chorych m. Łodzi pociagnąć redakcję wymie
nionego dziennika do odpowiedzialności sądowej. 

Kto oczekiwał w następnym „Rozwoju" z 24.:.go 
grudnia „świętego oburzenia" ze strony redakcji -
zawiódł się bardzo: w następnym numerze „Rozwo
ju" „błędy i niedomagania łódzkiej Kasy Chorych", 
zniknęły - ankieta urwała się. 

Zakład Rozpoz0;owcz7. 

Ciabinet rentgenowski 

Aparatura. 

' * * 

7 

Gabinet analityczno-rozpoznawczy. ri_:-• './'.~ ~-c.· 

Sala badad chemicznych. 

)~ 



W takich okolicznościach podsumowanie wyni
k 1Sw ankiety „Rozwój" pozostawił Kasie Chorych. 
Zarząd Kasy zbadał materiał ankietowy i stwierdził, 
że ankieta „Rozwoju" była obliczona na wprowadze
nie w błąd czytelników przez stosowanie niegodzi
wych metod w celu urabiania opinji przeciwko Kasie 
Chorych. To też redakcja „Rozwoju" (łącznie z p. 
Swineckim i jemu podobnymi) odpowie przed sądem 
zc<>. - wyrazimy się delikatnie - błędy i niedomaga
nia etyczne redaktorów tego dziennika. 

Krytyka rzeczowa, uczciwa zawsze winna być 
lirana pod uwalfę, ale obelgi, szkalowanie instytucji 
i jej władz, jak i posłu~iwanie się „Rozwoju" nicety
c·1.nemi metodami walki z Kasą, muszą być piętno
v.·ane. 

Człoi;ikowie Kasy widzą, że niedomagania zmniej
S.t. ają się i dalej usuwane będą w miarę wzrastania 
ś1 odków materjalnych na usuwanie tych niedoma-

Laboratorjum chemiczno-farmaceutyczne. 
' 

Aparat sterylizacyfny. 

Redaktor odpowiedzialny: A. Hilczar. 8 

gań, powodowanych chociażby brakiem odpowied
nich lokali ambulatotyjnych. Ale i pod tym wzglę
dem Kasa osiągnąć zdołała realny, bijący w oczy do
robek. Za kilka tygodni ubezpieczeni, zamieszkują
cy w Zgierzu i Aleksandrowie korzystać zaczną z le
cznic urządzonych wzorowo i dostosowa:·:ych do po
trzeb lecznictwa masowego. Kilkaset dzieci robot
niczych już w roku bieżącym leczyć się będzie w sa
natorjum Kasy Chorych w Tuszynku. - to fakty 
ważne dla ubezpieczonych - oto pocieszająca 
prawda. 

W przyszłym miesiącu Kasa rozpoczyna budowę 
2-ch olbrzymich lecznic (na Bałutach i w Chojnach). 
A kiedy i te gmachy zostaną oddane do użytku ubez
pieczonych - wtedy nikt nil? zaprzeczy, że Kasa 
Chorych - ta instytucja lecznictwa społe1..:.znego 
stworzyła choremu takie warunki leczenia, z jakich 
nigdy człowiek pracy korzystać nie mógł. 

Kuchnia w laboratorium łarmaceutycznem. 

Lofa pracy w aptece. 

Drukarnia Panstwowa w Łodzi 163127 



' M9 .PRACA•-27 lutego 1927 r. 

Polełyka Walinłygo Dozorcy popielo.wego 
Była sobie w roku pańskim 

XXVI partja, która miała bardzo 
szczytne cele i · jaknajlepśze zamie
rzenia programowe i dobrze by by
ło się działo w tej partji gdyby jej 
nie obsiadły różne Popielowe sługi. 

Popiel, kto to jest~ To nie jest 
żaden potomek tamtego, co to go 
myszy zjazdły, a jakiś inny Popie
lek, tego nie myszy zjedzą, ale po
żre go własne sumienie i trujące 
gazy, oraz dogryzą własne jego 
sługi które · dziś mu służą. Ów Po• 
piel ma na usługach całą falangę 
różnych Walintych-dozorców, którzy 
jego „dobra'' bez honoru bronią, a 
swych wczorajszych przyjaciół i na 
rozkaz swego Pana Popiela obrzu
cają błotem i plwająsilnąnienawiś
cią i są do tego stopnia za.ślepieni, 
że im złość rozum doszczętnie po
pomięszała. 

Takim Walintym-dozorcom Po
piela jest niedawny kolega partyjny 
poseł Walenty Michalak. Ow Walin
ty dozorca Popielowy wydał wojnę 
tym wszystkim niedawnym swym 
kolegom, którym zawdzięcza swój 
mandat poselski, jak również i to, 
że mu się dzit1je dziś bardzo dobrze 
1 jest wielkim „ponym". 

Od czasu do czasu ów Walinty 
dozorca Poplelowy wydaje, to list 
otwarty do „robociarzy", to jakąś 
„Jedność'', to znów „Sprawę Robot
niczą'' by się czemś pokazać wobec 
swego „pana'', ~e za darmo pienię
dzy nie bierze. KTopka w kropkę 
to samo co komuniści polscy wobec 
sowietów. W ltście otwartym, ów 
Walloty dozorca popielowy nawy
myślał swym wczorajszym kolegom; 
Wojewódikiemu, li'ichnie; Waszlfie
wiczowi i innym. W „Jedności'' to 
już kto przyszedł m{l na myśl w 
jego słabej łepetynie, to tego starał 
się obrzucić błotem, a w „Sprawie 
Robotniczej'' to już stracił wogóle 
honor, uczciwość, jeżeli posiadał 
sumienie Walintygo dozorcy i re
sztę słabego rozumu. Oj, bidny, 
bldny ,',Walinty",na co mu to przy
szło. Dawniej chadzał „kej" jaki 
dziedzić alibo pan w „huoorze" i 
sławie między ,.swemy" wyborca
my", a koledzy partyjni go szano
wali. a dziś odnajął się Popielowi 
i spełnia „rolę" dozorcy i lplwacza. 

Posłuchajmy co piszę ów Wa
linty dozorca Popielowy w onej ,,Spra 
wie Robotniczej". Otóż tak: 

Przez dwa lata, t. rok 1925 i 26 
fabrykanci w Łr:idzi prow adzili zaciqtą 
walk~ o zniesienie zdobyczy socjalnych, 
a przeważ.nie o zniesienie J(as Chorych 
8 godLinnego dnia pracy, mlopów i t.p. 
Przez dwa lata drwili z robotników i ich 
delegatów i związków. l oto ostatnio 
t. j. w roku 1927 iahrykanci wzieli na 
„rozgrzeszenie" i stają w szeregach 
„obrońców" ludu pracującego. 

Grzeczność i go&cinn flś ć foorykan
tów •Jtema granic, ba, ch~toie zezwalalą 
na odbywauie Lebrań robotniczych w 
salach fabrycinych nawet w czasie gl•
dzin pracy. 

W stycLntu i w połowie Jut.ego rb. 
odbyły się takie zebrama w f1rm1e Le~ 
ochard, Gajer, Cłrocbman, Szajbler, Po
znański i Rosenblat. Nawet śmiertelny 
wróg zebrań robotniczych fir1na Grob
man w której nigdy nie wolno było od
być zebrania terat na zebra.nie zezwo-
liła. · 

Robotnicy widząc ten .nagły, grze
czny zwrot fabrykantów, zadają sobie 
pyta 11 ie, co to jest? Co to ma znaczyć? 
Czyżby oni wszyscy u spowiedzi i i..a 
modlitwach byli i wyb1e:cają się na tam
ten świat? 

Robotnicy nie mogą znaleźć dosta
tecznej odpow1edzi, poniewaź jest ona 
trudną i zawikłaną, wiedzą tyiko, że to 
jest obłuda, że to jest podst~pna gra, 
ze to jest lep, na który łapie się oaiw
. ych. 

. . 

Tak jest, to jest obłuda, podst.~pna 
gra i lep przedwyborczy. 

Bowiem z pięknych haseł majo
wych zrodził ~i~ Związek N. Rzpl„ któ
ry swoją i:;iecią obejmuje urzędy pań· 
stwowe i ich uu~dników, oraz Stron
nictwo Prawicy Narodowej, które rekru
tuje s : ~ z obszarników, przemysłowców 
i ionych kapitalistów na czele któr.vch 
s toi ks. Radziwiłł i Poznański. 

Niezależnie od tych dwu nowo na. 
rodzonych stronnictw sauacja majowa 
zrodziła t. zw. „Obóz rządowy" w skład 
którego wehodzą . skompromitowane 
• Wyzwolenie", Klub Pracy, Związek 
Chłopski, Pr iwica - P P S. i t. zw. 
lewica N 1' R., r a czele, której stoi łódz
ki poseł Waszkiewicz. 

Stronnictwa tego obozu pracują 
odzielnie, lecz idą w jednym kierunku 
i wspólnie sobie pumagają. 

Wiosną r. b. w kwietniu, a najda
lej w maju mają eię odbyć w całej 
Polsce wy bory do samorządów i Kas 
Chorych, wybory te b~dą przeglądem 
eił, oraz zdeoyd ują o przys łym zwy· 
ci~stwie VJ wyborach do t>ejmu. 

Otóż poa pretekstem wąlki o pod· 
wyżkę, która została przedtem z prze
my!>ło~cami w obozie rząriowym omó
wiona i uzgodniona, kompani i k nLra
henci obozu 1·ządowego włażą do fabryk 
i urządzają w nich zebrania, mówią 
ładne l radykalne mowy o podwyżce, 
naganiając owiectki do obory obozu 
rządcwt:~o. 

Stąd pochodzi ta „grzeczność• i 
;gościnność" fabrykantów i dlatego fa
brskanci tak mile i uprzeimie tylko 

·tych pr.zedstawlcie1i robotniczych a nie 
innycn do swoich fabryk wpuszczają. 
Lecz rcbotnicy pr~dzej ety później po· 
znuJą si~ na farbowa „ych lisach i prze
pędzą ich tam, gdzie pieprz rośnie, jak 
to zrobili robotnicy fit'ruy Rozenblata. 

Pollwytka 20 lub 25 p1·oc winna 
być dana w r. ubi< głym w va:tdzieroi
ku, a dziś winna byc mowa o podwyż
ce znac nie większej, ponieważ każdy 
robotnik wie, Zie tylko podwyżka w sto
sunku do wzrostu drożyzny podług cen 
rynkowych wyrówna jego głodowy l,,ud
żet. Ketllng. 

Powyższy artykół podaliśmy w 
orygiMlneJ jego pisowni i bez żadnych 
zmian. 

·lł 

A :teraz dodamy do tego nasze 
uwagi ijednocześ ie postaramy slę 
zdemaskować te kłamstwa i bezgra
nicznie głupią ohydę stróża Popielo
wego. 

Wiedzą doskonale robotnicy fa
bryk łódzkich jak się odbywają ze
brania fabryczne i na czyje żądanie 
i jak jest trudno zdobyć salę na 
takie zebranie, gdyż fabrykanci nie 
chcą dopuścić do tego by robot
nicy stworzyli obronę przeciw -
wyzyskowi. 

Przecież najpierw sami robot
nicy zwracają się do związków z 
żądaniem by przybyli przedstawi
ciele związków do fa.bry ki w ce°lu 
wyjaśnienia członkom obecnej sy
tuacji i takie zebrania odbywają 
się tam gdzie tegosamirobotnicyza
rządają, a tam gdzie tego 1~nie życzą 
to nikt z przedsta wiciell do fa bry ki 
nie pójdzie. ' 

A tu ni stąd ni z owąd znalazł 
się „mądrala" Walinty dozorca Po
pielowy 1 prawicy NPR. i dowodzi 
że to fabrykanci sami takie zebra· 
nia zwołują poto, by robotnicy gło
sowali na nich przy wyborach do 
sejmu, oraz mówi i to ów Walindy 
że podwyżka już jest „omówiona" a 
tylko ot tak sobie dla zamydlenia 
oczu robotnikom się na zebraniach 
mówi, że będzie walka o pod wyżkę 
płac. A dalej ten sam dozorca Po
pielowy pisze, ż~ w fabryce Rosen
błata robotnicy przepędzili precz 
związkowców i że podwyżka winna 
być dana robotnikom już w paździer 
niku ub. roku, a teraz należy ~my
śleć o nowej podwyżce. 

Otóż widzicie robotnicy, co t'O 
wypisuje ten wasz niedawny kole· 

ga poseł Walenty Michalak, który 
wylazł· po waszych barkach, a dziś 
spiskuje z endekami i Witosem 
przeciwko nam i tym co mu dali 
chleb .i lże w najohydniejszy spo
sób publicznie. Czy takiemu czło
wiekowi można wierzyć . . 

A teraz musimy jasno i dobit
nie powiedzieć, że w ·fabryce Ro
sen bla ta odbył się wiec dn, 8 lutego 
r. b. i był bardzo poważny i nikt 
nikogo nie przępędr.ał, robotnicy 
uchwalili jednomyślnie poprzeć żą
dania strajkiem. Panie Walinty po
co tak strasznie i głupio łgać. No 
prawda pan Popiel za to płaci. A 
teraz co do podwyżki, to Walinty do
zorca mówi że podwyżka winna być 
przyznana w październiku ub. roku 
Otóż panie dozorco Popielowy z te
go widać jak się interesujesz spra
w ami robotniczemi. Bo właśnie w 
październiku ub. roku związki pro
wadziły akcję o podwyżkę i żąda
nia były wystawlone w wysokości 
l 5 proc. a otrzymano tylko 5 proc. 
bo robotnicy na ·strajk wówczas 
pójść nie chcieli. Umowa została 
podpisana dn. 14 października 1926 
r. No co panie Walinty kłamstwo i 
tu się nie udało. Zle się pan spisu· 
jesz Popielowi. 

Widzicie robotnicy, myśleliśmy. 
że z tego Michalaka da się co zro
biś i że będzie on wiernie stał przy 
robotnikach, a tu z tego nici. En
deki, Witos z Popielem kupiły tego . 
do niedawna naszego Walentego, 
a dla czego tak się stało to nie tru
dno odganąć. Chłopisko słabe w gło -
wie, choć ta gęba jest niby jak to 
mówią „mocna" ale to nic nie zna
czy, bo gębą człowiek nie myśli i 
dlatego endeki go kupiły, a on sam 
nawet o tern nie wie bo nijak tego 
wyrozumieć. Upił się Walinty sodo
wą wodą i basta, a terai zdaje mu 
się, że takim stanie można tak głu
pio kłamać i że to ujdzie bezkarnie. 
Nam ta robotnicy już Walinty dozor
ca Popielowy jest niepotszebny, bo 
on się sam zaliczył do zmarłych 
wśród robotników, a o zmarłych 
się nie mówi. My tylko tu na tym 
miejscu czynimy mu wspomnienie 
pośmiertelne. Smutne ono jest ale 
prawdziwe. Bidny ten Walinty nte 
chcielibyśmy siedzieć w jego skó
rze. Ze swoją bracią robotniczą zer
wał, a poszedł na nikczemną służby 
do wrogów klasy robotniczej i jaki 
jego koniec. A będzie z tego koniu
szek, czyli Konjuszy w Obozie Wiel
kiej Polski, a u Piasta-Witosa bę
dzie miał zawsze miłe wspomnienie 
i być może. że otrzyma kilka mor
gów „grontu" w nagrodę rozbijanie 
jedności klasy robotniczej. 

Pan Popiel i jego wszystkie 
dozorcy, popierali wszystkie rządy 
w Polsce i wlekli się za wsze w o
gonie jak ciury obozowe za wszy
stkiemi stronnictwami, a teraz po
wiadają, że rząd Marszałka Józefa 
PUsudzkiego muszą obalić, bo jest 
niedobry, a powołać rząd z Witosem, 
endekami i prawicą N.P.R. skoliga
cony, taki rzł\d będzie podobno bar
dzo dobry jak mówi Walinty dozor
ca Popielowy. Wierzcie w to robot
nicy, jak Walinty dozorca to mówi 
to jest to prawdą. Ale tąką jak i 
jego „artekul'' w sprawie robotni
czej o ,.miłości'' fabrykantów do ro
botników. 

Dla ścisłości podkreślić musimy 
że artykuł posła Walintgo przedru
kować w Pracy jest jednym wielkim 
kłamstwem godnym tylko polityczne o 
bankrt1ta i jest obliczony na to, że 
wywołać zamieszanie wśród robotni-
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Siła zbroJna Armil PolskleJ (IJ 
Stanie POkOJO(IJym 

Według ustaleń uwydatnionych w 
preliminarzu budżetewym na rok bieżą
cy, armja polska składa się {mowa o 
sila zbronej lądowej i powietrznej) z 
17,905 oficerów, z czego w urzędach 
ceDLralnych 1039, w przedstawicielstwach 
zaf.?ranioznych 18 w szeregach armJ i 
zaś 16,848. 

Według szarż, idąc góry, armja 
polska liczy 144 generałów br,oni, z cze
go 1 marszałek, 9 generałów broni, 46 
generałów dywizji, 88 generałów bryga
dy, 681 pułkowników, 2538 majorów, 
6.26Ó kapitanów, 61:t4 poruczników, 1047 
podporuczników. Dalej armja polska Ji. 
czy 37.oOO podoficerów zawodowych, z 
czego 219 zatrudnionych we władzach 
centralnycil, 44 przebywających przy 
przedstawicielstwach zagranicznych i 
36.622 w szeregach armji ścisłej. Jcteli 
chodzi o niezawądowych wojskowych, 
to p . lska siła zbrojna lądowa składa 
się z 208,500 szeregowych niezawodo
wych, z cLego 16J 960 zwykłych szere· 
gowY,ch. Ponadto w instytucjach woj· 
skowych czyanych jest 5553 funkcjonar
juszew cywilnych. 

Z kolei siła zbrojna morska Rze
czypospol tej liczy 286 oficerów, z czego 
jeden wioe-admirał, dalej 634 podofice
rów zawodowych i 2062 szeregowych 
niezawodowych. Ponadto morska siła 
zbrojna zatrudnia 115 fuokcjonurjuszów 
cywilnych. 

R~zem więc siła zbrojna Rzeczypos· 
politej we wszystkich działdch służby i 
prl\OY wojskowej obejmuje 27:.:!,055 osób. 

Na marginesie chwili. 

O książkę i czytelnika 
Propaganda książki 

Po długich namysłach i naradach, 
zastanawianiach się i próbach, z inie.ja· 
tywy kilku stron naraz, urodził się na
reslc1e i zorganizował komitet propa
gandy ksiąiki, a pierwszym jego czy
nem jest b1etący obecnie miesiąc pro
pagandy książki, poparty okólnikami 
Min, W. R. i O. t>. 

Ażeby jednak książka w Polsce 
mogła znowu odgrywać pierwszorzędną 
rol~ pr Jpagatora sztuki i kul tury, po
winno o niej być gło śno. 

Dążmy ku temu, ateby dobra pol
ska .kstą~ka, s czególniej (co podlrreśla · 
my) dla młodzie~y, trafiła i trafiała do 
kazdego polskiego domu. DJść już chy
ba niezJrowyoh oensacyj i 1uyminalisty. 
Ki. Dość już ch,vba eksperymentów, czy 
przypadkiem książka nie da się zastą
pić prtez r .: djo, lkino, cyrk i t. d. Na
pewno nie da się za:stąpić i to trzeb1 
Jasno i wyr4żnie sobie uprzytomnić. 

Dlatego czyt;jmy !!Oloką ksifłżkę, 
dlatego popierajmy ją i chciejmu, by z 
naszem poparciem· mogła ona stanąć na 
najwyższym poziomie. 

Na froncie bezrobociu 
Według danych państwowych urz~· 

dów pośrednictwa prnc:y, ostatni .:i ty
godniowe sprawozdanie z rynku za okres 
od 5 do 12 łut.ego r.b. wykazuje 209,228 
bezrobotnych którzy zarejestrowali się 
w P. U. P. P. 

W sto.rnnku do popl·zedniego tygo
dnia sprawozdawczego liczba Larejestro
wanych bezrobotnych wzrosła o 908 -
osób i to tylko na Gilrnym Sląsku. 
Zmniejszenie natomii.st nastąpiło w okrę
gach ł'. U. P. P. Łódź - o 1M7, Biała
o 388, P10trków - o 124. Ogółem na 
dzień 12 lutege r. b. zarejestl'Owauych 
było 155,886 oezrobotoyoh męic~yzn i 
5;1.342 kobiet. 

k6w, co tylko by wyszło na korzyść 
fabrykantom. Ogół robotniczy tu na 
tern miejscu odpowiada Walentemu 
Michalakowi, który kryje pod pseu
donimem „Ketlinga". My sami damy 
sobie radę bez judaszowskiej pomo
cy. A nie nadużywaj nazwiska. o
soby, która już uie żyje kilka set 
lat, boś tego nie godzien i ono n ie 
pasuje do twej brudnej roboty. Precz 
z twemi judaszowskiemi pazurami 
od robotników. Idź grzebać niemi 
w Witosa gnoju, tam twoje miejsce. 

Zagłoba . 
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Teatr Popularny. 
REPERTUAR 

Dyrekcja Teatru Popularnego przy 
ul. Ogrodowej 18, wystawiła obecnie 
pi~kną aztukr2 historyczną "Ogniem i 
Mieczem" wg. po\deści Henryka Sien
kiewicza w przeróbce Popławskiego. 
Wystawa „Ogniem i Mieczem" na sce 
nie popularnej wywołała prawdziwą fu. 
ror~ Już w n biegłym tygodniu w 'rea· 
tr2e w sali Ueyera, gdzie była grana przy 
zapełni o nej do ostatniego miejsca. wi
downi trzy razy. Ni e wątpli.., ie niemniej
szem powodzeniem cie~zyć się będą 
spektakle „Ogniem i MiP-czem" w 're
a.trze przy ul. Ogrodowej. Również poil 
w1ględem artystycznym wystawa słyn· 
nej przeróbki scenicznej stoi oa nale
żytym poziomie. Stara.on i reżysQrja dyr. 
J. Pilarskiego. Role główne w vbsadzie 
pp. Bronowskiej (Hnlen11), Wernisówny 
(Horpyna), Openówny, Bolko\\-skiP.go 
(B 1hun), Puchalski (L..agłoba), Grewicza. 
(król), Gwido Trzywdar-Rakowski (Skrze· 
tnski), Matuszkiewicza (Wołodyjo\llsk1). 

W poniedziałek dla zrze ~zeń robot
niczych pr~edstawien 1 e po cenach naj
niższych. 

KOMUNIKATY 
Zabawa Związku Prac. Miejskich 

Komisj~ Kulturalno - Oświatowa 
Związku Pracowników Miejskich i Zakła
dów U~yteczności Publicznej Z. Z. P. na 
zakoilczenie karnawału urządza w dniu 
1-go marca 1927 roku w salach przy ul. 
Głównej L. 31, przedstawienie amator
skie, połączone 'I. zabawą taneczną. Po
czątek punktualnie o godz. 7.30 wiecz. 
W czasie przedstawienia i do tańców 
będzie przyg rywala orkiestra własna 

We wtorek na zakończenie karna
wału (ostatki), bajeczny wodewil „ War
:-zawa w Nocy" p raz ostatni. 

W Teatrze w sali Geyera grany 
b~d2ie w sobotę wieczorem i w niedzie
l~ popołudniu i wi&czorem wodewil 
„ Warszawa w Nocy-, w którym pyszne 
typy stworzyli pp. Brandtów na, Zieliń
ska, Bielecki, Dqbic.::, Urbański i Górec
ki. W Teatrze prty ul. O~rodowej wo
dewil ten cieszył i(l niezwykłem wprost 
powod1.euiem. Ceny miejsc od 50 gr. 
do zł. 1. 50. , 

W przygotowaniach dwie rekordo
we sztuki sezonu. 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ .... „„ ... „„„„„. 

Kasa Chorych m. Łodzi. 

pod batutą kol. Pipczyńskiego. 
Dochód z przedstawienia i zabawy 

jest pr1Geznaczony na organizowanie od
o?.ytów oraz powiększenie bibljotek,i. Za· 
proszenia wysyłane nie będą. Wejście 
zł. 1.56. Bufet na miejscu. 

Zabawa Dzielnicy Górnej 
W dniu 26 lutego Dzielnica Górna 

urządza. zabawQ na któr.\ zaprasza Za
rząd dzieluioy. 

- Dzielnica Ruda Pabjanicka. W nie
dzielę 27·g'" lutego o godz. 3 po poł. w 
Klubie N. P. R. w Fudzie Pab. odbędzie 
sill konfercnoja polityczna dla członków 
Klubu z udziałem prelegenta kol. dyr. 
Samborsl<icgo z Łodzi. 

Z ,,Orlęcia" 
W dniu 3 maro11 b.r. o godz. 7.30 

wfeoz. w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. fll odbędzie się nosiedzAnie Zarządu 
OkrQ~owogo Zj. P. M. P. „Orlę". 

Obecność pnedstaw1cieli Kół obo· 
wiązkowa! 

ie· 

Zarząd Okręgowy Zj. P. M. P. „Or · 
lQ" z wołu je na dzień 6 marca t. j. w 
niedziel~ o godz. 10 rano Konforenc,je 
Ogólnomiejską wszysLkich członków 
„OrlęciJ1." w ł..1odzl przy ul. Piotrkow
skie,j Hl • 

M9 

Sprawy bardzo ważne (w związku 
z mającym sie odbyć II-1m Kongresem 
„Orlęcia "). 

Z życia Z. z. P. 
W dniu 27 lutego b. r. o godz. 10 

rano odbędzie się w sali Rady Okręgo
wej Z. z. P. ul. Głów i a 31 wiec prat.:o
wników budowlanych w sprawach regu
laoj i płac i pracy. 

W dniu 6 marca b. r. o godz. 10 
rano w sali Rady Okręgowej Z. Z. P. 
ul! GŁów:'.!a 81 odbedzic siE: ogólne ze
branie pracowników spółdzielczych . 

·i:· 

W dniu 5 marca b. r. o godz. O·ej 
wiecz. w ~ali R idy OkrQgo"' ej ZZP. od
b~diie siQ ogólne roczpe zebranie ZNiąz
ku Pracowników Miejskich i Zakładów 
U~yteczności Publiczne) ZZP. Na porząd· 
ku obrad wybór uowego Zarządu. 

- Baczność Retkinial W niedzielę, 
dn. 6 marca, o gl}dL. l popoł. odbQdzie 
siQ Wlec ludowy. Na porządku dziennym: 
sprawy gospodarcze Hetkini. Sprawy 
polityczne. Referuje: poseł Waszkie· 
wicz, radny L,ubert. 

- Dzielnica Bałucka. W nie dzielę, 
dn. G marca o godz. 10 rano w klubie
(l1'ranci szkańske. 58) odbędzie sie konfe
rencja z udziałem kol. d,ra Samborskiego 

Wobec powtarzając-ych się wypadków nieprzestrzegania przez 
pp, pracodawców obowiązku wymeldowywania osób ubezpieczonych 
na wypadek choroby w sposób i terminle przewidzianym w art. 
15 ust, I i II Ust~wy z 1dnia 19 maja 1920 r. 

....... „„„„„„~ ... „„„„„ ...... „„„„„.„„„„„„„„. 
Dziś i dni następnych!!! I 

~asa Chorych m. Z..odzi 
· ponownie przypomina, ~e ubezi:-ieczrnie na wypndek choroby trwa HŻ do dnia 
za.wiadom1e1ii11-na przepis.:>wym formnlo.rzu-Kasv Chorych o rozwiązaniu 
stosu n ku i:-łużbowego względnie robJczego, m1ądi:y pra.coda wcą a ube 1pi e
czonym oraz, że na mocy art. 51 Ustaw.V z dnia 19 maj :\ 1920 r. (Dz. U.R.P. 
M 44 poz. 272) składki za ubezpieczonych obliczane· są do dnia w którym zawia· 
domienie o wystąpieniu z pracy uskutecznione zostało bez względu na dzień faktycz
nego Jet zaprzestania. 

Zawii:1dom 1e n1a o wy stąpieniu z pracy przyjmowano Sr\ tylko w Centrali 
Kasy Chorych przy ul. Wólczańskie • Ni 225 (Wydział l:iJ widericji Ubezple 
czcniowycb) w godzinach urtQdowych od 8-ej rano do 3-ej po poi. 

1e11e1 
KI N O 

SPÓŁDZIELNIA 
Pracownikow 
Państwowych 

SIENKIEWICZA 40. 

Wydawane pr1.ez Kas ~ potwierdzenia odbioru Z f1wiadomień o wystq· 
pi~niu / pracy winay być przechowywane jako dowóJ dopełnieuia CJbowiąz· ~ 

I 
ku wymeldowania. I 1 1~1 ~:~ Kasa Chorych m. Łodzi. ~~ 

... „„„„„„.„„„ ... „„„„ ... „„„„ ... „~------~------- „ 

WIELKI WSPANIAŁY PROGRĄM ! 

NAD .PIĘKNYM 

MODRYM DUNAJEM 
I 

w li wielk:oh aktach. 
.I 

- - - - W rolach głównych: 

·Lya Mara i Harry Lied tke 
Początek przodsta wioń w dni powe?lodnto o godz. 6.30, 

w soboty t w nledl'llolę o godz. !I-. 

Jm„„„„„„„„„„llll!„„„ ... mlll! ... „„„.„„ ... „„„„11111111!„„„„„„ 
a Poraz pierwszy I o D E o N I Po raz pierwszy 11 ~GRAND-KINO w lodzi!! _ w lodzili 

Najnowsza produkcja 1927 r. 

Po rat pierwszy 
w lodzi! CORSO 

Wed~u~ zgodnej opioji prasy zagranicznej najlepsza 
najweselsza Komcdja Sezonu pod tytułem: 

jako Detektywi ,,Chłopcy 
Do rzeczy'' 

Arcywe!;ołą komedja w IO aktach. . 

Pierwszy raz w Łodzi! 

K!D Ku K 1 p AR tv z A n I 
w roli głównej: 

W. Bestajew 

'' 

UWAGA! Chcąc uprzystQpnić SzerR7.yfu masom Sz. Publiczności obejrzenie S7.eregu wybitri.voh obrazów, które wy. 
świetlamz w Kino „ODEON 4

, w;µwietlamy takowe jednocz~śnLe i w l~ 1 nie „Corso" gdzie ceny miejsc są zniżone 

„„„„„„„„„„ •• „„„.„„„„„„„,„„„„„„„„„„„„„„. 
.· ~ Dziś i dni nast~pnych I ~ 

Najllkothańsza żona Maharadży 
Ąktów 12 Monumetalny dramat egzotycznej miło

ści i poświęcenia ·Aktów ·12 

Dziś i dni następnych 
Obecna jubileuszowa edycja tego arcydzieła przewyższa tysiąckrotnie słynne arcydzielo „Nordiska" 
pod tymże tytułem z przed kilku ·l:Lty. Misterje Haremu. Sumptem wielu Miljonów dolarów 
dokonano zdjęć ·na autentycznym tle J CJdh lir-, 'Lahore, Bedżeru, Monłe•Carlo i Mentony. 

w ~~~~~hnt~:r0:0h Gunnar Toina es i Karfoa Bell obraz wlasnością d/b „Muza-film Warszawa. 

I. 
Przepiękny romans filmomy w cudownej 
wystawie i niebywale piękn. zdjęciach 

~WiijfJnia Bo~ini Miło![i 
w rolach głównych czarowna i wiośniana 
MARY PHILBIN i bohatAr z .Burłaka 
n~d °'Y~łgą" WILLAM BOYD i 1000 naj· 
p1ekn1e.iszych kobiet Ameryki. - -;:; -

sensacyjny program. 3 

Żywiołowy dramat o silnem rnpi~ciu 
i z wielkim rozmachem 

Niewola ślubnej 
obrączki 

w rola.eh głównych ·cudowne gwiazdy 
ekranu Jacqueline Lagan i Margaret Lwlng
ston oraż -pamiętny bohater z filmu „Ha-. 
voc· Walter M-cr Grail.- - - - - --

Ili. 
Największa sensacja Ameryki i' l~uropy 

Jak należy tańczyć Charlestona. Bezpłat
nv kurs tańca pod kierunkiem mistrzów 
Charlestona. - - - - - - - - -

Orkiestra symfoniczna pod kier. p. J\L cnWATA 
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PRZYMUSOWE LICYTACJE. 
, 

Magistrat m. Lodzi---Wydzial Podatkowy niniejszem podaje do wiadomości. że w dniu 9 marca r. b. 
między @,odz. 9-tą rano, a 4-tą po poiudniu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości ~ niżej wymienionych 
osób za niewplacone podatki, 

1 Arndt O. Pomorska 122, meble 
2 Buhl,e E. Aleksandrowska 41, kasa 

ogniotrwała 
3 Erlich J. Konstantynowska 13, zegar, 

maszyna do szycia, meble 
4 Brauner M. Z(!ierskl\ 146, 2 szafy 
5 Bagno Ch. i Pomeranc Sz. Aleksan

dryjska 12, meble 
6 Borzechowicz A. Aleksandryj · ka 16, 

meble 
7 Berman Sz. L. Pomorska 93, .neble 
8 Brener B. Północna 5, szafa 
g Błonkowski l. Brzezińska 3, szafo, 

maszyna do szyria 
10 Bogusławska. A. Brzeziń•ke. 82, waga, 

sz.afe., kufer 
11 ll low K. Szkolna 15, 2 wagi 
12 Berlińsl(i J. Wschodnia 14, meble 
13 Brzycki M. Wschodnia 13, urządze-

nie sklepu 
14 Bidrman M. Aleksandryjska 6, 5 fi· 

liźanek, waza porcelar:owa, lustro 
15 Berkenstadt S. Pomorska 3. zegar 
lG Bacbrjer N. Pomorska 8, urząd 1e nie 

cukierni 
17 Blinbaum M. Pomorska. 39, urządze-

nie sklepu 
18 liecher I. Brzezińska 89, mi>ble 
Hl Blisko Ob. Wschodnln 9, meble 
20 Br1mdt K. Zgierska 98, 6 kuchenek 

kaflanych 
21 Brzękowski F. Piwna 23, szafa 
22 Brauner M. Zgierska 14:6, meble 
28 Cw~rnDM. Nowomiejska :H, szafa 
24 Chabański Cb. Aleksandrowska 119, 

meble 
2ó Chimowicz S. J{onstantynowska 18, 

meble, pianino 
26 Ca.ho Sz. Ogrodowa 12. kredens 
27 Cwajgenb11.um Ob. Zgierska. 40, meble 
28 Dąb A. Marysiń ska 59, maszyna do 

szycia 
29 Dąb A. L. Zgierska 8, meble 
30 Danielak J. Zgierska. 11, meble 
31 Drewnowicz A. Lutomierska 15, ma

szyna. do szycia 
82 Działoszyński M. Wolborska 28, me

ble 
88 Dymant A. W rnhodnia 25, urządze

nie sklepu 
34 Dacbowicz K. Konstantynowska. 47, 

meble · 
il5 Dutkiewicz A. Wschodnia. 21, sz.afa 
86 Eugel 'S. Brzezinska 4, orkiestron 
37 Ei zele W. Pom rska 94, , 50 kg. mi,~sa 
38 Fuks Sz. Zgierska 52, waga, 12 kg. 

farby · 
39 Frydwald I. Wschodnia 6, zeger 
40 Fajtlowicz B. Wolborska. 5, 12 sulrien 
41 Fajflowicz S. N. Konstantyuowska 10 

kreden~ 
42 .Fogel F. Drewuowska 49, maszyna, 

do szycia, krede1.s 
48 Frydman A. Wschodnia 23, 2 . szafy 
44 Frajer L. Wschodnia 2, meole 
45 Fajerman E. Poworika 58, urządze-

nie sklepu 
46 Goldfarb I. Ob. Cmentarna 1, meble 
47 Grynbaum A. Wolborska 85, meble 
48 Grosberg G. Jakuba 6, meble 
49 Orinbaum M. Jerozolimska 4, meble 
60 Gerszonowicz R. St. Ry,nek 9, meble 
51 .Gerezonowicz R. Aleksandryjska 25, 

meble · 
52 Guterman B. Konstantynowska "12, 

meble 
53 Orunic Sz. Szkolna 16, meble 
54 Grondowski Ob. Północna 1 tremo 
55 Gajzler Sz. Gdańska 5, Jrred

1
ens 

56 Gołuchowski I. Szkolna 7, meble 
57 Goldberg E. Pl. Wolności 7, 30 par 

f.ranek. 20 mtr. jedwabiu 
58 Gutrajch Ch. Brzezińska 4, meble 
59 Oiler E. Zgierska 66, maszyna do 

szyc1a 
60 Gielbardt Sz. Wschodnia 13, urzą

dzeme . sklepu 
61 Goldberg E. Wschodnia 18, meble 

6la Goldberg L. Wierzbowa 8, waga, meble 
62 Grinberg A. Pomorska 101, urządze

nie sklepu 
63 Goldsztajn A~ Wschodnia 5, urzą

dzenie sklepu 
64 Henzelman P. Aleksandrowska 107, 

meble 
65 Horowicz M. Północnb 7, 2 szafy 
66 Heber J. Pomorsln 4, meble 
67 Hiler A. Ba2arna 21 maszyna do szy„ 

cia 

68 Hille A. N-Ta r~owa 81, n;eble 
69 Joskowicz R. Jerozolimska 5, ma

szyna do szycia 
70 Jero10limE:ke. M. Nowomiejska 20, 

meble, żyrandol 
71 Jasiński I. Zytnia io, 2 szafy 
72 Garnicki Wł. Pomorska 14, meble 
73 Jakubowicz H. Pomorska 14, meble 
74 Januszewicz Z. Brzezińska 47, meble 
75 Kohn H. Północna 4, meble 
76 Karpen A. L. Północna 23, meble 
77 Karo M. Ogrodowa 3, palto, ubralJie 
78 Kapelusznik B. Konstantynowska 8, 

meble 
79 Krakowski N. Brzezińska 3} meble 
80 Kirz R. Wrześnieńska ?2, maszyna 

do szycia 
81 Klajnbaum A. Wolb orska 10, meble 
82 Koplowicz M. Franciszkańska 15, 

meble 
83 Kuperman J. Wolborska 30, meble 
84 Kulesza 'M. Zawiszy 24, meble 
86 Kac1.marek Wł. Zgierska 70, pianino 
87 Kantorowicz E. Pomorska 13, ma-

terjały piśmienne, urząd.t:enie księ~ 
garn i 

88 Kon Sz. Solna 8. meble 
89 Kup .= rman Sz. Wolborska 34, meble 

:tyrandol 
90 Kolasiński L. Brzezińska 6, waga 
91 Liberman M. Aleksandrowska 143, 

szafo 
92 Lewkowski J. Zgierska 16, kredens 
98 Landsberg S. Zachodnia 28, maszy-

na do szycia 
94 Lewkowicz D. Wschodnia ló, szefa 
95 Lubieński A. K. Wolborska 28, meble 
96 LuIL M. Wolborska 34. meble 
97 Milch L. Konstantynowska 7, meble 
98 Milgrom .N. A. Północna 10, kredens 
99 Mapkleła t'. Konstantynowska 86, 

szafa 
100 Milsztajn J. Wschodnia 3, urządze-

nie sklepu 
101 Oszerowicz Sz. Północna 11, 2 fZafy 
10~ Orbach D. N. Podrzeczna 29, meble 
103 Przybył J. Dolna 28, sz ·ifa 
104 Pras2.kier A. Goplań1:1ka 33, szafa 
105 Pelcman J. Aleksandrowska 58 meble 
106 Pisterman I. Konstantynowska 22, 

pianin„ 
107 Pietrkowski Sz. Północna 12, zegar 
108 Podębski W. Ł ·1giewnicka 33, ma· 

szyna, l)brus 
109 Paknb F. Dolna 6, meble 
110 Płuzner AL Wolborska ao, 2 szafy 
111 Pilecki 1-1. Kons.tantynowska 80, róż

ny towar w sklepie 
112 Paszwa W. Pomorska. 25, meble 
113 Prag Ch. Wschodnia 9, szafo 
114 Popowski N. Pomorska 4, pianino 
115 Piasecki B. Rybua 5, meble 
116 Rotbardt L. Jakuba 6, meble 
117 Rafałowicz H. K. Drewnowska 16, 

meble 
118 Rozenkranc Sz. Aleksandryjska 16, 

meble 
119 Rotklajn M. Kilińskiego 7, szafa 
120 Raj:::feld D. G. Cmentarna 3a, 5 gar

niturów, gramofon 
1'21 Rubin W. Konstantynowska 31„meble 
122 Radoszycki J. Konstantynowska 6, 

meble 
123 Rotsztajn M. Wolborska 30, kredens 
124 RozenQwajg S. Wschodnia 4, szafa 

· 125 Ro decki E. Brzezińska. 138, me ble 
126 Róża M. Pomorska 6, toaleta 
127 Stasiak P. Brzezińska 85, meble 
128 Senator Sz. Pomorska 107, szafa 
129 Sternfeld W~ M. Jakublł 16, mebllł 
130 Szulc L. Ali~ksandryjska 34, meble 
131 Szczęśliwy Sz. Aleksandryjska 27, 

· meble · · 
132 Szulmau A. Pomorska 33, meble 
I~o Se·ce111ski M. Północna 1, meble 
Ul4 Szach M. M. Aleksandrowska 1.:12, 

me ule 
135 Szta1rrman I. Kościelna 6, 25 mtr. 

towaru 
136 Sochaczewski L. Biała 4, meble 
137 Solarz A. I. Rybua 5, szafa 
138 t;tasiński J. Ł>igiewmcka 52, wędliny 
189 Szmechel E. Brzeziń~fa 62, meble 
140 Sztraus E. Pomorsiqa 80, 100 kg. 

mięsa 
141 Skprczyński W. Brzezińska 46, meble 
142 Sroka J. Wschodnia 19, 2 szafy 
143 Szmuklarski St. Wolborsu SO, me

ble 

144 Szwajcer G. Wolborska 12, 3 kołdry 
145 Szmuklarski l. Wolborska 16, meble 
146 Sobocinska J. Lutomierska 29, meble 
147 Szydłowski L. Wschodnia 21, szafa 
148 Szulc J. ~zkolna 8, mtible 
149 Taun A.. Konstantynowska 70, meble 
150 Trąbski R. Aleksandrowska 71, tremo 
151 Tyberg M. Konstaotynowska 48, 

lustro 
152 Tugendma.n M. Pomorska 33, gar-

deroba 
153 UrbnJtel Sz. Północna 21, kredens 
154 Tyniotek A. BrzPzińska 116. meble 
155 Topolowicz M. Wolborska 12, meble 
156 Wolicer H. Wschodnia 19, 17 garnków 
167 Wajnberg N. J. Jakuba 2, 15 wor-

ków ro ąki 
158 Wajnkranc E. Jerozolimska 8, mebla 
159 We.jnberg K. M. Północna 5, 400 mtr. 

podszewki 
160 Wilczyńska M. Aleksandrowska 183, 

meble 
161 ~Vindt rbaum I. Bazsroa 1, meble 
162 Wolfson J. Pomorska 22, meble 
163 Wrzoński J. 1.;acbodnia 17, zegar 
164 Wizner M. Konstantynowska 18, me

ble 
l6S Wajnberg A. L. Konstantynowska 22 

meble ' 
166 Wajnblum Sz. Lutomierska 7, ma-

szyna do szycia 
167 Woliński N. Drewnowska 59, meble 
168 Wesołowski A. Piwna 25, meble 
169 Wardankiewicz T. Zgierska 77, me

ble 
170 Wakswaser A. Wschodnia 26, ur„ą

dzenle sklopu 
171 Wolf I. Wschodnia 7, urz ·\dzenie 

sklepu 
172 Wajnberg 1. M. Wschodnia 16, szafa 
173 Zeliohowski D. Północna 9, meble 
174 Kapelusz Ernaumel Pl. Wolności 10, 

kredens 

W dniu 10 marca r. ~· między godz. 
9-tą rano. a 4-tą po południu. 

l Adam H. Andrzeja 46, meble 
2 Ajnhorn A. Cegielniana 17, meble 
8 Alter I. Zawadzka 37, meble 
4 Abbe l3. Skwerowa 13, meble 
5 Akzensztaj n B. Gd ńska 3 le, meble 
6 Aronowicz S l Maja 8, szafa 
7 Baruch K. Wschodnia 76, meblo 
8 Błaszczyk B. Wólczańska 79, tremo 
9 Blady Sz. SiP;nkiewlcza 22, 2 szafy 

10 Brikman A. Zeromskieg-o 14, meble 
11 Borensztajn 1. CegiPl1. 50, meble 
12 Bławat R. Kil.ińskiego 3u. meble 
13 Brikman A. Zeromskiego 14, meble 
14 Bagno M. Al. 1 Maja 45, iizefti. 
15 13orsz.tajn Sz. Cegielniana 51, szafa 
16 B 1ruoh K. Narutowicza ·16, pian no 
17 Bielawski E. Cegielmana 63, meble · 
18 Bestermrn A. Narutowicza 47, forte-

pjan · 
t9 Jll ,cher J. Narutowicza 58, pianino 
20 Buzyn G. Al. 1 Maja 7, meble 
21 Boms J. Kilińskiego 23, szafa 
22 Basz L. Cegielniana 53, krtdens 
23 Baruchin J. Południowa 23, meble 
24 Bando M. iawad~ka 15, meble 
25 Bande M. Al. 1 Maja 8, 2 szafy 
2i Berger A. Piot1·kowska 58, meble 
27 Blausztark M. Przejazd 8, meble 
28 Breslauer M. Ggańska 81, meble 
29 li rnszte.jn L. Wschodc ia 57, szafa 
30 Birnl:iaum R. Gctańska 35, maszyna, 

patefon 
31 Bakszt H. Al. 1 Maja 15, kredens 
32 Berger A. Kilińskiego 47, szafa 
33 Cyglt,r Sz. Narutowicza 56, pianino, 

kredens 
34 Cwilich M. Al. l Maja 19, meble 
35 Cudkowicz J. CJegielniana1. 59, szafa. 
36 Cygler M. SieIJkie" ic1a 9, kredens 
37 Czudnowicz A. Narutowicza I, tr,emo 
88 Chrostowski I. Traugutta" 4, meble . 
89 Ohanachowicz S. A. Piotrkowska 32 

meble 
40 Cymerman J. Al. 1 Maja 5. pianino 
41 Dubiecki B. Cagielniana 66, meble 
42 Dzigański M. Cegielniana 34, meble 
43 Dyskin M. Skwerowa 6, meble · 
44 Dubner A. Piotrkowska 28, meble 
45 Dubner J.· Piotrkowska 28 meble 
46 Działoszyński N. Wscho.dnia 43, meble 
47 Działowski W. Piotrkowska 62, 360 

mtr. towaru 

48 Działoszyński M. Zawadzka 3~ kre
deos 

49 Dykman Ob. Nowomiejska 19, 500 
szt. talerzy 

50 Dobrecki Nowomiejska 21, maszyna 
do szycia 

51 Etkind F. Al. l Maja 41, Kredens 
52 Eisner B. 6 Sierpnia 1, otomana 
53 Ajzner J. Narutowicza 6, otomana 
54 Federman W. Al. 1 Ma.ja 48, zegar 
55 Frucht M. Cegielniara 2, meble 
56 Fiszer D. Cegielniana 26 meble 
57 Fu•erman A. Traugutta ~. 300 kg 

szpagatu 
"8 Futerman I. Traugutta 12, kredens 
69 Frydman M. Sienkiewicza 9. pianino 
60 Fr.vdmnn W. Zawadzka 40, meble 
61 Finkler L. Al. 1 Maja 9, kredens 
62 Ferster J. Piotrkowska. 4tl, meble 
63 Frydel H. Piotrkowska 24, meble · 
64 Frenkiel A. Cegielniana 71, szafa 
65 Feld Sz. Piotrkowska 69, t·remo 
66 Fajngold H. Traugutta 9. meble 
67 Goldfarb FI . Cegielniana 43, meble 
68 Gezlich H. ~ienkiewicza 15, kredens 
69 Gelassen I. Zer ·mskiego 75, prasa 
70 Grynberg J. Al. 1 Maja 21, mt:1ble 
71 Grynberg r. Wschodnia 46, tremo 
72 Grynberg O. Wschodnia 57, szafa 
78 GJldberg J. Cegielniana 55, szafa 
74 Glanc W. Zeromskiego 4, meble 
75 Gliksman J. Zawadzka 1, meble 
76 Grodziński ,J. Cegielniana 12, meble 
77 Gitlin C. Cegielniana 26, meble 
78 Gad A. N. Południowa 9, szafa 
79 Goldbardt J. Gdańska Sla, meble 
80 Goldwaser 1. Piotrkowska 25, meble 
81 Goldbłum L. Piotrkowska 58, 4 pacz· 

ki przędzy 
82 Goldri:ig I. Piotrkowaka 28, zegar, 

kredens ' 
88 Gałowaniewski L. Południowa. 18, 

pianino 
84 Gligsman H. Kilińskiego 96, pianino 
86 Grynbaum I. Wschodnia 18, pianino 
16 Gerszt J. I iotrkowska 43, kredens 
87 Gelbardt L. ~iotrkowska 113, zegar 
88 Goldring M. Z romskiego 77, tremo 
89 Glisman J. Piotrkowska 66, 480 mtr. 

towaru 
90 Ginsburg A. Południowa 23, pianino 
91 Gros i Kaplan, Zielona 5, pianino 
92 Hajmłln .L. Wschodnia 59, meble 
93 Horowicz M. Zeromsl{tego 36, ma· 

szyna do szycia 
94 Heller H. L. Narutowicza 40, meble 
95 Hochenberg M. Narutowicza 23, mable 
96 Herman M. Zawadzka 28, meble 
g1 HersŻkowicz S.t. Piotrkowska 17, 1 

i:zt. towaru 
98 Herszenberg I. Cegielniana 49, kre

dens 
99 Hazenberg 1. Pomprska 3, szafa 

100 Herszenberg M. Zawadzka 37, meble 
101 H chmao H, Połufoiowa 24, meble 
10~ Hurwicz J . CegiEilniana 53, 2 biurka 
108 Hiler I. Zawadzka. 22, meble 
104 Jakubowicz U. H. Juljusza 3, kre-

dens ' 
. 105 Jan~wski M. Przejazd 80, pianino, 

, szafa 
106 Jeszczyn M. Al. l Maja 5 meble 
107 Joskowicz Ob, Narutowicza 56 

meble 
108 Joffe B. Piotrkowska 56, meble 
109 Kenig l. Źero.mskieg<> 44, meble 
110 Kowalski S. Zeromskiego 85, palto 

m~skie 
111 J{ \, sowski Ch. Zawadzka 4, kredens 
112 Kwasner J. Karola li, masiyna do 

pisania. • 
113 Kobryńska S. Cegielniana 21, meble 
llł Kempiński M. Ceg1elniania 19,meble 
ll5 Kempiński M. CPgielnlana 49, meble 
126 Kolasiński N. Cegielnia.na 50, meble 
127 Kaufman M. Narutowicza 49, meble 
128 Kind I. Wschodnia ·66, kredens 
129 Kon S. H. Narutowicza 49, kredens 
lao Kllufman J. A. 28 p. strz. Kaniow-

skich 3, szafa 
131 Krauskopf E. Piotrkowska al, 30 

szt. towaru 
182 Kronenberg L. Narutuwicza 31, kre· 

dens 
133 Krotsztajn A. Piotrkowska 62, pia· . 

n ino 
13ł Kirszenberg L. Zawadzka 84, meble 

Dolszv ctqg ncvtocJi no odwrotneJ stronie. 
I 

' 
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135 Kimelman I. Wschodnia 87, meble 212 Rozenberg L, Cegieli.1iana 25, pia- 12 Benke J. Kilińskiego 229, meble 
186 Kon N. 6 Sierpnia 36, kredens nino 13 Czerwiński K. Słowiańska 9, ma-
137 Kreppel M. Narutowicza 42, pianino 213 Ryński S. Wschodnia 74, kredens szyna do s1ycia 
128 Kaufman D. Zawądzka 28, meble 214 RestP.l G. 28 p. Strz. Karnowskich 24, 14 Cyrulski W. Rokicińska 39, meble 
129 Karpowski L. Narutowicza 39, pianino pianino 15 Czarnecki J. Bednar~ka 5, mas2yan 
130 Kapłan A. Piotrkowska 16, kasa 216 Rabinowicz H. Cegielniana 2, pia- do szycia 

ognio~rwAła nino 16 Cederbaum B Nowozarzewska 31, 
181 Kotlicki E. Piotrkowska al, Io pa- 216 Rybak D. Pio,trkowska 26, tremo meble 

czek przędzy 217 Szternfeld F. Qegielnlana 12, ml) ble 17 Celt A. Kilińskiego 244, urządzenie 
132 KozAk M. Piotrkowska 60, kredens 218 Szczęśliwy .T. ieromskiego 54, palto piwiarni 
188 Krenicer M. Al. I Maja 8, kredens męskie 18 Dyslyński A.Rokicińska 131, kredens 
135 Kutner N. Zawadzka 12, otomana 2l8 Segał Cb. Kilińskiego 18, meble 19 Dawidowicz P. Nowozarzewska 7, 
186 Kutner D. Piotrkowska 66, zegar 219 Segał I. Kilióskie~o 40, meble meble 
187. Kupfer B. Cegielniana 37, kredens 220 Skro\iis B. Cegielnia.na 26, meble 20 Egler R. N-Pabjanioka 37, weble 
188 Korn I. B. B. Piotrkowska 26, szafa 22oa Szaj be J.J, Cegielnie.na 11, maszyna 2 L Einenhorn A. Gdańska 46, szafa 
139 Kwart J. Południowa 28, meble do szycia 22 Frydrych L. Podleśna 18, otomana. 
140 Klajnlerer M. Cegielniana 66, meble 221 Szpitalski St, Cegielniana 26, meble 23 Fraooi „zkowski St. Grabowa 17, 
141 Landman 11. Cogleloi1rna 22, meblt' 222 Strzyżewska R Cegielniana. 11, kasa meble 
142 Łukin L. Nowocegiclniana 38, meble ogniotrwała. 24 Frydman W. Kilińskiego 96, meble 
148 Lipski K Cegielniana 47, meble 228 Strzy1:ewski Sz. Cegielniana. 41, me- 25 1'1 rydrych H. Podleśna 18, meble 
184 Lewit L. CP-gielniana 50, kredens ble 26 Fogel R. Piotrkowska 174, meble 
185 L1 psz.yo G. Zawadzka 44, mP,b}e 224 Swi~towlczOb.C1· gielniana57, meble 27 Fljałkowska . P. Kilińskiego 104, ma-
186 L~win M. Wschodnia 51, kredens 220 Szor M. Al. 1 M11ja 11, meble szyna do szycia 
187 Lipski S. Prze jazd 30, kredens 220 Szpiro S. Narutowicza ó6, pianino 28 Folkman A. Krucza 10, krede,ns 
188 Landau H. Zawadzka 40 Siiafa 227 Sz, mauowicz D. Wschodnia 45, meble 29 Fogt A. Napiórkowskiego · 41, meble 
189 Lewio B. Zawadzka 35, meble 228 Skulski Il. Kamienna 20, meble 30 Grynbaum M. Główna 62, meble 
140 Lubiński B. Zawadzku. 23, meble 229 Szajba I. M. Składowa. 11, meble 31 Goldamer O. Kilińskiego 74, 3 ma-
141 Lipiński M. Piotrkowska 82, kredens 230 Szampańtiki M. C:gieloiana 61, meble szyny do pisania · 
142 Lichtenszhj W. Kilińs1<iego J6, meble 21H Sztrosbcrg H. Cegie1niuna 53, meble 32 Gittel H. Kopernika 26, pianino 
143 Lurie B. l ' iotrkowska 28, 1 8Zt, to- 232 81<órka li'. M. Wschodnia 22, 76 mtr. 33 Goldkopf h Rzgowska 15, meble 

waru kamgarnu 34 Grynbaum Sz. Główna 6„, zegar 
144 Lipszyc II. Cb. Cegielniaria 17, meble 233 Serebryjski J. Polniniowb 26, meble 35 Gotlib 1 wa. E. Andrzeja 43, meble 
ł45 Lewi Sz. Zawadzka 20, meble 284 Sztykgold E. Piotr1<1iwska 132 kre- 36 Glazer Cb. Andrzeja 43, meblfl 
146 Lautcnberg N. Narutowicza 21, meble dens 37 Olnsberg D. Główna· 65, patefon 
147 Librach J:i1. Zerom'skieg.> 11, meble 236 Stiller J. Piotrkowska 82, kredo s 39 Haman O. 'l'argowa 34, meble 
14:8 Lipszyc B. Wschodnia. 31, meble 230 Szereszewski Ch. · mllńskiego 42, 39 Hau R. Prze.J11zd 40, meble 
149 Lewin Stllchno, }lillnin, , Kilińskie- meble 40 Herman W. Główna 25, meble 

go 80 287 Sicow::Jki ~r. Al. l Maja 11, szafo 41 Hilczr.r M . .PioLrkowska 103, walizki 
l6o Lewin P. A I. I M11j 1i 3, kred ens 238 Szata„ F. Południowa 25; meble 42 Hllszer A. Piotrkpwska 103, walizki 
161 Lipsqc S. D. Południowa 18, tremo 2.10 Szeer H. l(illńskiego 41, meble 43 11 ·rszenberg J. Glówna 46, meble 
152 Miler F. Przejazd 2, towar w sklepie 240 Tornberg E. Al. I Maja 75, 2 szafy 44 Holi J. l\f,\tna 54, meble 
153 Marku1;1 M>t jer Zachodnia 31, meble 24L 'l'we1ski Ch.N. CegleloitLlll$ 17, meble 44a Cederbaum S. M. Wschodnia 65 
JM, .Mujer A. Cegielniana 45, meblo 242 T.vgier Cb. f1otrl< wska 81, szafa meble i m·1sz.Yno. dó sz.vc a 
155 Mihiztu.Jn M. Ceg ielniana 9, meble 24:3 Wygodzki D. N. C''gielniai1a. 62. 45 Hur w i cz B. Zamenhofa 6, meble 
156 Mil~rom O. Cegieł liana 26, ffit>blo meble 46 Jaźwiński W. Rok:iciliskii 69, meblo 
157 Mo.liniale A. Gdaoska 35, meble 244 Wilczkowski M. Kilińskiego 47, 47 ,Jarosz Ir. Pugraniczna· 53, u~Zl\dze-
158 Majrano U. Kom1tanty1iowska 49, meble nie sklepu 

meble 245 Wulc D. Konstantynowska ó9, meble 48 Jekel A.Sokola 13, ur·ządzPnie sklepu 
J69 Mess H. Al. 1 Moja 15, kredens 246 Wajnritter I. Konstl.lnt.vnowska 45, 49 JanowPk1 M. Rzgowska. 45, me blo 
JOO Magier I. t'iotrkvwtika 64, meble meb e 50 Jende E. Nawrot 19, mobie 
161 Moszenberg S. Piotrnows1<a 42, meble 247 Wa.ingier J. Piotrkowska 92, kre- 5l Krop<>l L. Gdańska 90, szafo, IO kg. 
163 Miler A. Nurutuwic1.a 42, mtble dl'n czekol~dy 
164 Morgensztern S. B. Lawa.Jzka 24, 248 WeKsler Sz. Cegielniana 4.5, kredens 52 1<1ajn Sz. Rokicińsl<a 24, meble, 2 

tremo 249 Winer M. Narutowicza 56, zegar wagi 
165 Nasanowicz N. Nurutowicza 21ł, 250 W1tenbr rg W. Gdu.ńslrn 28, pianino 53 Kolasiński R Kilińskiego 163, 40 

meble 251 Wujskol Ob. Kamienna 1, meble koroy węgla 
166 Nomberg M. N.·Cegielniana 21, futro 252 Winer Co. Plvt.rkowska 27, 5 sztuk 54 Kowalski J. Główna 24, meble 
167 Najfeld D. Cegielnia.na 59, meble towaru 55 Krumholc M. Piotrkowska. 145, meble 
168 Natanson S. Zawadzka 29, pianino 258 Wa.jland F. Zawadzka 87, meble 56 Kuliński F. Główna 33, meble 
169 Ogólnik L. C:igielniana. 39, szafa 254 Warszawski I. M. Wschodnia 20, 57 Kawałek L. Andrzeja 4, Jo par obu~ia 
170 l oznantek B. Sz. Wschodnia 67, szafa szafa 58 Kolasiński M. Gubernatorska 7, 
181 Puterman Cn. Kilińskiego 52, meble 255 Wolna.ski M. Piotrkowska. 56, ma- otomana 
182 Podrygał Sz. K1im1enna 16, meble szyna do szycia 59 Kronenberg Z. Kopernika. Io, meble 
183 Pomer W. 28 p. str.z. Kaniowskich l2 ~56 Windkopf J. Piotrkowska 142, kre- oo Kablet·t E. Główna 41, 30 ohustek, 

szafa dens 30 kap 
184 Pozner D. Wschodnia 5fi, meble 257 Windman J. Sienkiewiczi 69, ma- 61 Kirmałow M. Przędzalniana 31, 20 
185 Perle M. Zawadzka 4, meble szyna do s~ycia tuz. ?.eszytów 
186 Pławner J. Południow..i 18, pzafa 258 Wajobtirg Sz. Zielona 3, patefon 62 Kla,jnman H. Sieradzka 1, meble 
187 Piotrkowski Sz. . I Maju. 46, krerlens 259 Zabrocki A. Traugutta 6, fortepian · 63 Kapusta E. Wodny Rynek 14, meble 
188 Pozoer i. M. 6·go Sierpnia 62, meble 260 Zylbersztaju I. Szli'olna 30, met le 64 Kamiński A. Wóloza.ń·ka 97, szafa 
189 Poznański A Zawadzka. 21, icredens 261 Zamoszczyk A. Al. 1 Maja 4, meble 65 Kojwczyk Fr. N ·Zarzewska 7, tremo 
190 Peter A. H. Piotrkowslrn. 19, meble 262 Zaks J, Piotl'kowska 85, meble 66 Kautz J. Wólczańska 62, meble 
191 Pacanow:ikt M. St . .Ai. 1 Ma.ja 16 263 Zajf H. Al. l Maja 53, meble 67 Kapelan Wł. Wysockiego 23, meble, 

2 azł\fy 264 7ielmanowicz M. Piramowicza 1 2 15 kg. mydła. 
192 Prussak R. Nawrot 8, meble tremo 68 Leduchowski A. Prz~dzalnie.na 107, 
193 Patron E. Narutowicza 21, kredens 2L5 Zajdeman i. M. Zawadzka 4, kredens meble 
194 Pregiel On. R. Kilińskiego 86, kre- 266 Zyteofeld A. Zllwadzka 12, S}afa 69 Lwow J. Gdańska 8 L, 2 maszyny 

dens 267 Zylberszac A. Cegielniana. 55, mai)le do pisania 
195 Prywin 'r. Narutowicza 39, kredeuR 268 Zysman H. Wschodnia 27, Kredens 70 Lipszyc B. Sieradzka 1, kapa 
Hl6 Rajchmlln J. t\1Hńskiego 18, 2ll kg. 269 Zelman E. Cegieln iana 3, szafa 71 Łukomski M. Zamenhofa 10, meble 

mydła W dniu 11 marca r. b. między godz. 72 Ledzicbowski A. Prz~dzalniana 107, 
197 Rozenberg .Al. 1 Maja 7, meble meble 
198 Rozenbaum O. Al. I Maja 21, meble 9-tą rano .. a 4-tą po południu. 73 Leman c. Przejazd 86", 2 kontuary 

199 Rabioowicz B. Piramo A icza 11, meble 1. Andurski ' A. Al. Kościuszki 69 oto- 74 Micherska M. Rokicińska. 67, ma-
200 Ryzenberg S. Piotrkowska 261 15 mana szyna dl) szycia 

sztk. towaru 2 Adelfang 1. Piotrkowska 142, meble 75 Molinski T. 1;elazna 18, szafa 
2ol Rozen E. Juljusza 3, biurko 3 Abramowicz J , SienkieW'icza 102, 76 Manicka, Targowa Nr. 11, kanapa 
202 Rozenbaum F. Narutowicza lZ5, me- kredens 77 Bajer J. Fabryczna 7, kredens 

ble 4 Arndt K. Łączna 44, meble 78 Makowerowa D. Wólczańska 117, 
203 Rozental N. Piotrkowska 31, kredens 5. Borkowski C. Kopernika 23~ ma- fortepian 
204 Rozenblum A. Cegielniana 57, lustro . szyna do szycia 79 Mitminger B. Na.piórkowŚkiego 47, 
205 Rubaszirin L. Kilińskiego 44, 5 vła.sz- 6 Berkenwald S. Piotrkowska 110, meble 

czy damslcich meble· 70 Mµchnicki Cb. Kopernika 19, meble 
206 Rozental J. Kilińskiego 86, piańino 7 Botwinik R. Główna 62, meble 71 .Michowski H. G.łówna '62, meble 
2o7 Rotberg H. Cegielniana 43, SZ<lfa. 8 Babirows,ki K. Kilińskiego 232, szafa 72 Mikoszewski K. Ką'tńa 56, urządze· 
2 J8 Ró~yck1 Ob. Gdańska 21, meble 9 Bornszta.jn M. Kilińskiego 151, tremo nie reśtauracJi 
209 Rubin Sz. Cegielniana lf>, meble 10 Bogucki St. Gubernatorska ' 17, 4 73 Matu •zewski Br. Kilińskiego 115, 
210 RozenfeJd M. Piotrkowska 33, kra· krzesła meble 

N! 9 

75 Nower J. Andrzeja 39, pianino 
76 Pyde H. N-Zarzewska 83, 2 szafy 
77 Peiter H. Rokicińska 11, meble 
78 Pawłowski L. Rokicińska 22, ma-

s1yna do szycia 
79 Piasecki H. Anny 30, zegar 
80 Pisterman B • .Andrzeja 28, meble 
81 Przybyszewicz Ob. Sienkiewicza 102, 

meble 
82 Pomp M. Kilińskiego 125, meble 
83 Piasecki H. Anny 80. meble 
84 Piotrowicz St. Piotrkowska 127, 50 

but. koniaku . 
85 Piotrowski W. Krzywa 2, szafa, 

maszyna do szycia 
86 Probek ·o. Górny Rynek 8, meble 
87 Pachowski J. Piotrkowska 185, urzą-

dzenie sklepu 
fs8 Pastus iak W. Kilińskiego 121, meble 
89 Pakuls lrn N. Przędzalniana 821 mebl~ 
90 Rotbecg M. Przejazd 30, urządzenie 

cHłego tnieszkania 
91 Rybczyński St. Zygmuntowska 16, 

szafa 
92 Rozenberg J. Sieradzka I, meble 
93 Rutkowski F. Radwańska 40, me

ble, waga 
94 Ra.u M. Wólczańska 230, urządzenie 

piwiarni 
95 Raczyński St. Juljanowska 26, ma

. szy 1 a do szycia, sz11fa 
OG Smoczyński W. Dąbrowska 39, urzą

dze oi e sklepu 
97 Szm ~ ller E. Kilińskiego 192, 8 

biurka, mas1.yna do pisania 
98 Sobczyńska J. Napiórkowskiego 8, 

papier tytoniowy 
99 Susek Sz. '11argowa 47, zegar 

100 Steigorta Spa.dkob. Killńs1dego 193, 
maszyna. do pisania, biurko, kasa 
ogniotrwała 

lOl Starowi<'szczyk .M. Sieradzka l, meble 
102 Spycholski St. Słowiańska 7, tremo 
1011 Swldwi!lski JL Kilińsl<iego 118, tremo 
104 Szulc K. Główna 62, maszyna do 

SZ.) ci11
1 

meble 
105 <::ohy li. Targowa 81, meble 
100 Szuflrman D. G ówna. 58, urzL\dzenJ~ 

sklnpu 
107° Stentler M. Kątna 25, urzt\dzenle 

sklepu 
108 Stykt"nc f\. Napiórkowskiego 28, 

szo.f11, 7 stołów, ao krzeseł · 
Jog Sllesser W. Zakątna 1.14, urzf\dzrnie 

piwiarni 
llo Serwański P. Główna f>O, mtible 
ll1 Szwarsztaj n P.. Przędzalniana 361 

mel.ile 
112 Szefner S. Sz. Pabjanicka 66, towary 

galanteryjne 
118 Sobczyńska H. Napiórkowskiego 9, 

15 paczek papierosów 
114 Tusk H. Piotrkowska 276, kr~dens 
115 Turek A. Wilanowska 1, meble 
116 •r,rnb Cb. N-Zarzewska 6, sz11fa , 
117 rabakman M . ..Andrzeja 24, zegar ~ 
118 Tusk IL Piott·kowska 275, mbble 
119 Treff er B. Kopernika 4, maszyna 

do szycia, kanapa 
120 Osielski J . Juljusza 27. szafa 
121 Wetzler R. Kilińskiego 159, worek 

mąki, 1 I 2 workll cukru 
122 • Wajs i Poznański", Pust11. Io, kasa 

ogniot1·w ała 
123 Walczak K. Wólczańska 251, chustki 
124 Welsand L. Zau1enbofa 11, szafa 
125 Wo1dysławski L. Piotrkowska 123, 

meble 
126 Wodziński F. Piotrkowska 205, 

meble 
127 Wajnsztok I. Sienkiewicza 52, 

mel le 
128 Wilde W. Przędzalniana 18, meble 
129 Wąsiewicz W. Rzg.:>wska. 106, urzą

dzenie sklepu 
180 Wągrowski St. Napiórkowskiego 108, 

meble, waga 
131 Wierth W. Wójtowska IJ5, 'urządze

nif' sklepu 
132 Wągrowski L. Rokicińska 63, uuą

dzenie sklepu 
133 Wąsiewicz I. Rzgowska 91, urządza· 

nie sklepu 
134 Wajs L. Piotrkowska 271 meble 
135 Wieczorek L. Targow.a 41, bilard 
136 Zalewski J. N·Zarze ·vl'ka 31, meble 
137 Zybert F. RokicińPka 21, 2 szafy 
138 Zap~dowski Cz. Gubernatorska 26, 

dens 1 ~ Byczkowski 1. Napiórk·owskiego 114, 74 Majer H. Przędzalniana 80, meble, 

•2•ll•R„ed•e•r„s.z.„J.„P•o•m•o•rs•k•·a„3•1 •s•z•af•a„„ml!llllJl!l„•m•e•b•l•e11111!~··--------~------~----·m•a•s•z•yn.a ... do szycia~ ............ „„„„„ ... „ ...... „„„„„„ ... „.., 

I „ ma ~o,r~stycbt Dziś i dni następnych! ma' młodzieży! 

meble I 

MIEJSKI KINEMATOGRAF , 

'OS W-IATO WY 
Wodny Rynek 44. ,, 

W3dawoa. Zarz(\d Wojewódzki N. P. R. 

I S , Dramat w 14 akt, płg. nie-

Q U ft VA D śmtertelnenego arcydz\eła V · .• • • • Henryka Sienkiewicza. 

W r.-li NePo'na. - EMIL JAN•INGS. 
------------------------------------------~~---:--:-~ 

t:;eanse bezpłatnie dla młod~ie~y szkói powszechnych: W jaki sposób. ustrzM si~ można od chorób zakaźnych'? 
(gruźlica, grv.pa, dur i t. p.). 

Początek seansów: Dla młodzieży o godz. 3 i 5 po poł. Dla. dorosłych o godz. 6.30 i 8.30 wieoz~ 

Tłoczono w drukarni .Praca", Rzgowslra 51. Redaktor odpowiedzialny ANTONI HTLCZER. 


